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Inowu Polak w czołówce skoczków

Mistrzów Sportu W Aresa Furman czwarty
■RilatAw laeł 11®Biletów jsst tyle, Ile

miejsc prz.Y stolikach w 
• alach restauracji „Kon
gresowej", którą wybrali
śmy na kwatere główna 
dorocznego tradycyjne
go Balu Mistrzów Spor
tu. Organizatorzy gwaran
tują nie tylko emocje z ra- 

■ cp ogłoszenia o balowej 
północy wyników Konkur- 
su-Plebiscytu na 10 najlep- 
szych sportowców 1 5 tro-

1 nerów polskich w 1956 n, 
: me tylko tańce w takt me

lodii w wykonaniu znane
go zespołu jazzowego pod 
batuta Kazimierza Obręb- 
skiego, ale dla każdego 
uczestnika balu SIEDZĄCE, 
WYGODNE MIEJSCE PHZY

; STQLIKU1
Jak dostać bilet na Bal

; Mistrzów Sportu?
Niestety — tak jak to

... było i w ubiegłym roku — 
ze względu na ograniczo
na ilość miejsc nie zaspo
koimy wszystkich chętnych

' Dlatego przywilej pierw- 
szeństwa w nabyciu bile
tów przyznajemy zawodni- 

' kom, trenerom, działaczom.
Zgłoszenia Indywidualne 

I zbiorowe (pisemne l te- 
lefoniczne) przyjmujemy 

: tylko do 2 lutego włącznie
1 w lokalu redakcji „Prze

gląd Sportowy" — ul. Mo- 
kotowska 24, III piętro» tel. 
842-41 (wewn. 11).

Dalsze szczegóły w na
stępnym numerze.

Ze zmiennym szczęściem

Polacy
w Egipcie

KAIR. 22.1. (teł. wł.) We wtorek 
j odbył się X etap wyścigu kolar

skiego Dookoła Egiptu na trasie 
Mahalla-Ismaiia. długości 138 km. 

■ Zwyciężył Marokańczyk Mohamed 
Ben Ahmęd — 5.01.34 przed re- 

1 prezentantami NRD Malitzern — 
: 5.02.04 1 iHaagiem — 5.02.34. W 
klasyfikacji ogólnej po 10 etapach 
prowadzi w dalszym ciągu Bułga
ria — 98.47.45 2. NRD — 98.49.21; 

, 3. Polska 98.57.19; 4. Rumunia,

Bedyński dobrze się spisuje na-; BZMSeh 1 bezdrofcidl Egipta

: 5. Maroka. 6. Tunis. Klasyfikacja 
indywidualna po 10 etapach nie 
została jeszcze przekazana z 
Ismaili.

W poniedziałek IX etap na tra
sie Chibin el Kom-Mahalla (56 km) 
zakończył sie podwójnym zwycię
stwem NRD. Indywidualnie trium
fował Malitz — 1.35.36, 2. Schur 
'obaj NRD) — 1.36.26. 3.. Dumitre- 
scu (Rum.) — 1.36 56. Identyczny 
czas z Rumunem uzyskali wszyscy 
Polacy, którzy zaleli następujące 
miejsca: 20. Pancek. 22. Wożniak,

23. Bedyńskl, 24. Paradowski, 26. f 
Grabowski. |

Zespołowo zwvclęska drużyna; 
NRD uzyskała czas 4^0.48. wyprze- ' 
dzająe Rumunię. Tunis. Bułgarię i 
Polskę.

W klasyfikacji ogólnej po 9 eta
pach prowadzi! Malitz (NRD) — 
27.52.21. 2. Paradowski — 27^52.40. 
3. Kocew (Bułą.) 27.53.11. 4. 
Tueller (NRD) — 27.53.22, 5. Mo- 
hamed Ben Ahmed (Maroko) — 
27.54^40. 6. Georąiew (Bułą.) — 
27.55.42. Pozostał! Polacy: 11. Be- 
dyński — 27.58.23. 12; Pancek — 
27.59.40. 13. Woźniak — 28X15.38. 
24. Grabowski — 2BJ5.29.

Zespołowo: 1. Bułgaria — 
8340.03. 2. NRD — 83.43.37. 3. 
Polska — 83.51.39. 4. Rumunia.

Tyczkarze
biją

Nasz specjalny wysłannik
na Międzynarodowy Tydzień Skoków

red. J. Mrzygłód donosi ze Szwajcarii:

Rekord świata

POTRZEBNE BYŁY NOGI Z ŻELAZA

AROSA, 22,1 (teł. wl.l. Rozegrany we wtorek na skoczni w Arosa (1800 m npm) drugi kon
kurs Międzynarodowego Tygodnia Skoków zakończy! się powtórnym sukcesem Austriaka 
Habersattcra przed Szwedem MlkaeLssonem I Szwajcarem Daescherem. Bardzo dobrze spi
sali się I tym rażeni nasi skoczkowie. Pwóch Polaków — Furman 1 Sieczka, uplasowało się j 
w pierwszej dziesiątce, przy czym ten pierwszy zajął czwarte miejsce, co biorąc. pod uwagę | 
bardzo silną konkurencję jest dużym sukcesem Polaka. Również i tym razem w pokonanym . 
przez Polaków polu znaleźli się wszyscy skoczkowie Finlandii 1 Norwegii.
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Przed meczem Warszawa — Pekin, zakończonym nikłym zwy
cięstwem polskich koszykarek Gruszcz.yńska-Olesiewicz wymie

nia proporczyki z kapitanem zo-pniu chińskiego

PIERWSZE dwa dni ro«rar; 
go spotkania tentFO^esc T3 i ■ o rt<s e — t Htnilv

W piątek
losowanie
Pucharu Davisa

i Mielibyśmy, prawdopodobnie, 
j jeszcze większą okazję do zado
wolenia, gdyby we wtorek na I 
starcie stanął najlepszy z na
szych skoczków Władysław Taj- 
ner. Niestety Polak odniósł na 

i przedpołudniowym treningu — 
dość groźną kontuzję. Skoczył 
wprawdzie 76 m. a więc o 3 m 
dalej, niż wwnosi rekord skocz
ni. ale przypłacił ten skok groź
nym w skutkach upadkiem. 
Stłuczone ramię oraz opuchnię
te i bojąc? kolano nie pozwoli-, 
ły mu stanąć po południu na 
rozbiegu skoczni. i

Konkurs, mimo -e zgromadził 
lifrzną starkę czc-lowych skoczków’ 
Europy nie w-wołał tu zbyt wiel
kiego ’ zainteresowania. .fest to 
cliMia cecha charakterystyczna 
dla wszystkich elitarnych miejsco
wości. w których przebywają bo
gaci. ale starsi juz turrścl. Przvpo- 
iTiinamy, że I na konkursie olim
pijskim trybuny świeciły pustkami 
W .Arosa na zawody przybyło nie
wiele ponad 1,5 tj s. widzów.

Skocznia poprawiona po porań- 
n-. m treningu nadal pozostała bar
dzo niebezpieczna i trudna. Ze
skok był vciąz jeszcze bardzo 
twardy, wybieg nierówny i nie- 
zujkle króciutki. Skutkiem tego 
/anulowaliśmy bardzo liczne upad
ki (w trzech seriach skoków ai 
21 razyi. Trzeba b; lo mieć nogi z 
-■'plaża i Idealnie wą prowadzić dc- 

na zeskok, aby utrzymać na 
skoczni równoważę. Po upad-; 

h na treningu wicofał sie Je-,
7: favor Fin Hetnonón

iniinouab.m. In. Norwega Bergma-

ę- S ©

'j v aa M w

Bez wątpienia najlepszym skocz
kiem konkursu byl znanv w Polsce 
Austriak Habersatter. Znajduje się 
on obecnie w wysokiej formie, ska- 
cze lekko, jak gdyby od niechce
nia, a mimo to uzyskuje świetne 
odległości, zakończone poprawnym 
lądowaniem. Tak skakał on rów
nież i we wtorek. W I serii uzy- 
'-.ał odległość 69 m 1 zdecydowa
nie nailepszą notę ze wszystkich 
«rartnjąe.' ch. Jeszcze w iększ> m 
uycrMiem był jeęo drugi skok 
.ukoronowany wspaniaNm ładowa
niem na <0 m z najwyższą notą w 
konkursie.

O Ile Habersatter b>ł zdecydowa
nie najlepszym skoczkiem konkur- 
su — pozostała grupa czołowa: 
Daescher. Mikaelsson i Furman 
reprezentowała w vrównaną kls=ę. 
Furman miał dobry dzień, oddal 
dwa bardzo ładne i wysoko ocenio
ne przez sędziów skoki, mimo że 
przed południem na treningu jedy
ny skok zakończył upadkiem. Jak 
sam powiedział, stać go by Iow ko n 
knr?t® na zalecie jeszcze lepszego 
mieirra. jednak nie mózi ryzyko- 
'*3- zbyt dużej odległości, grh z 
złównym zadaniem b; I skok ustać, 
i’ otrzymać czołową lokatę.

Niewiele gorzej spisał się Siecz
ka Gąsienica, który skacze bardzo 
pewnie, choć mniej efektownie jak 
rajner lub Furman. Ląduje |ed-

n-m ąnttem Miejsce w pierwszej 
dziesiątce orez 7 lokata w ogólnej 
klasyfikacji po 2 konkurencjach.są 
poważnym osiągnięciem, Sieczki.

Adama' w annikaniu ’ z’' Llclsem | Niewiele ustępowa! kolegom For- 
ora- u Gnbasa, kiórr zarówno u . teckl. Poprawi! nn znacznie, odjug- 
stnzlu lakdeblu robił wrażeni-! In^ I po i ijm «zgięciem wytrzy- 
r-to»l»ka bedąreeo dal.Ro myślą ; mul» Ju konkurencję'z czółnu vrn! 
mi od iero rn sie rlzl»ie na kor ( smrekami Jednak nie może sobie

Oto jeszcze jedna z fińskiej plejady gwiazd skoczni — SHvenolnen
Fot. CAP

a

«
ESZCZE przed tygodniemJ sygnalizowaliśmy, 

KOnkursie-Plebiscycie
że w 
„Prze-

glądu Sportowego" na „10 naj
lepszych sportowców i 5 naj
lepszych trenerów polskich w
1956 roku" roku

pary 
nie wytrzymują 
konkurencji

bą zaledwie po 3 froninęł w r 
szei Hali, podczas gdy Po^cy s 
nęli na korcie o * iele lepie) pr; 
gotowani. Decydująca role w n 
nie tvch spotkań musi ui?r gi 
skonstatowanie, w Jakim s" 1-i 
stały te zwycięstwa ocimesmne.

W sposób nie podlegający । 
skusjl pokonał s«*ego przeer* nl 
wicemistrza Wegier Gnhasa 
Rad-io. Nie pórna.« alUmy. rego 
wodnika, ktćm « czerwcu potr, 
przegrać w Zlnnowitz z Sz'ksza\i 
niewa*pl'wie zdolnym ale 
pełnie .surowym pod .wzcledem 
trny zawodnikiem. W ponlędzta 
’obacr' lUmv nowego Raazia.

Tl tezo ro sie ozieie iiri kui ... —
Wrażęnt0 to ndnleśllćrny rów poradzie 2 druga fazą lotu, ląduj? 

crę<c1nv o. patrząc ńa gre niezbyt zdecydowanie. co Jt
Dokończenie na str. 3 | Dokończenie na str. -3

niewątpliwie bedzie pobity’ re
kord nadesłanych kuponów 
„ustanowiony" w zeszłym ro
ku (ponad 16.000 kuponów).
Dzisiaj do rekordu brak jest 
ledv e około 2.000 kuponów, a 
wobec tego, że termin nadsy
łania kuponów upływa w dniu 
31 stycznia, a więc za 9 dni, 
zeszłoroczny rekord będzie zde. 
cydowanie pobity.

Wśród listów jakie Czytel
nicy nadsyłają nam razem i 
kuponami było ostatnio kilka 
typowych zapytań. M. in. Bo
lesław Kowalski ze Sliwnicy, 
pow. Przemyśl pisze:

..Prosiłbym o wyjaśnienie, czy ty
py na sportowców i trenerów bę
dą brane pod uwagę osobno czy 
razem”.

Inny z naszych Czytelników 
poruszając ten sam temat do
da je: ■ ।

„Bardzo wielu uczestników Kop. 
kursu Jak również 1 ja — nie mo
gą ustalić kolejności zawodników".

Otóż o .przyznaniu nagród 
będzie decydowała Identycz
ność lub najbliższe podobień
stwo do ogólnej listy plebiscy
towej •— obu klasyfikacji, a 
więc 1 sportowców I trenerów. 
Wiemy o tym, że wielu z u? 
czestników 'naszego Konkursu- 
Plebiscyiu ma trudność z usta
leniem kolejności sportowców

czy trenerów, zwłaszcza na do
le dziesiątki lub piątki. Ale 
będziemy nagradzać właśnie 
tych Czytelników, którzy wy
pełnili kupony według kolej
ności jak na ogólnej liście ple
biscytowej. Już dzisiaj nie u- 
lega wątpliwości, że nawet jed
no nazwisko „niezgodne" z o- 
gólną listą plebiscytową wye
liminuje uczestnika z Konkur-
su, tj. z 
nagrody.

Sprawę 
Zdzisław 
sze on:

przyznania mu ew.

nagród porusza i 
Stępień z Kielc. Pi-

MOSKWA. 22.1. (tel. wł.) W nie
dzielę 1 w poniedziałek odbyły się 
na lodowisku wysokogórskim AN 
ma-Ata. które powróciło już po ze
szłorocznych. wyrządzonych przez 
lawjnv, szkodach do normalnego 
stanu, zawody w jeździe szybkiej 
kobiet o Nagrodę Rady Ministrów 
Kazachskiej SRR. Tytuł mistrzyni 
Republiki Kazachskie! I Nagrodę 
Rady Ministrów zdobyła Tamara 
Ryłowa. wygrywając 3 konkuren
cje na cztery i.-pląsając sie na 
pierwszym'* miejscu punktacji -w 
wieloboju. Wynik uzyskany przez 
nią w wieloboju — 199.266 punk
tów jest nowym rekordem Związku 
Radzieckiego I świata.

500 m: 1. Ryłowa 46.6; 2. Zorf- 
na 46.7: 3. ex aequo Kondakowa i 
Postnlkowa 46.8.

1500 m: 1. Ryłowa 2:28.7; 2. Po- 
stnikowa 2:28.8; 3. Artamonowa 
2:29.8.

1000 m: 1. Ryłowa 1:35.9: 2. Zo- 
rlna 1:36.4; 3. Sellchowa 1:36.8.

3000 m: 1. Żukowa 5:22.2; 2. Se- 
iichowa 5:23.1; 3. Zotowa 5:24.8.

Wielobój: 1. Ryłowa 199.266 pkt.; 
2. Zbrina 200.283 pkt.; 3. Selicho- 
wa 200.316 punktów.

MT A ' wiele . najprzerótnlejszyeii 
1™ sposobów klasyfikowaliśmy- do_ 

tychczas. : naszych ..lekkoatletów. 
Wszystkie te sposoby dawały nam. 
jednak" w- ostatecznym rezultacie, 
najlepsze osiągnięcia.. jednego za- 
wodnika,, przeciętną. :10. najlepszych 
lubćoś w tym rodzaju. Tym. rar. 
zem przeprowadzamy nie stosowany 
dotychczas r u nas' sposób klasyfi
kacji • lekkoatletów. . Za podstawę 
posłużą nam znów najlepsze wy
niki, ale już tylko Jej i Jego. 
Wj-nikiem takiej klasyfikacji - bę
dzie najlepsza dziesiątką małżeństw... 
lekkoatletycznych: v Polsce!.-. --

Tak,’ tak. właśnie małżeństw. Te-' 
mat niewątpliwie ciekawy, ale — 
czy znaj dziecie uinas pełną dzie
siątką takich par .—ł zapytają-jalc 
zawsze sceptycy. Otóż podstaw do 
tego rodzaju-obaw absolutnie nie 
ma. Małżeństwa lekkoatletyczne zy~ 
skały sobie sporą * popularność, eo 
stwarza’, nam w niedalekiej -przy* 

, sżłośći perspektywy na układanie
HbeWM • 7 ' 30 ettjleptzyd»— mał
żeństw... •

To już melodia przyszłości, a ta 
razie nie zamierzamy dłużej męczyć 
Czytelników i przedstawiamy pierw
szą dziesiątkę, system klasyfika
cyjny jest bardzo prosty. Bierze- 
my najlepszy tarnik każdej ze 
stron, i przeliczamy go według 
tabel wielobojowych. • Po takim, 
podsumowaniu otrzymaliśmy na
stępującą kolejność:

Dokończenie; na rtr. 3 -

LONDYN Do tegorocznych roz 
-grywek tenisowych ,o puchay Da- 
v.sa w strefie’ europejskiej, zgło
szono reprezentacje 24 państw z 
Europy oraz- fi -z krajów zamor- 
sk.ch ' Komitet strefy europejskiej- 
postanów-,ł jednak, że liczba re- 
prezpntacii z Europy zostanie ogra
niczona do 2D, a z krajów zamor

skich- do 4 Wszystkie ta zgłosze
nia zosrana przesłane do Austra 
lijskiego Zw.azkt Tenisowego, k’o- 
ry 25" bm. w Melbourne dokona 
losowania rozgrywek w strefie eu- 
ropejskMj. Losowanie, to odbed?ie 
sie przed rozpoczęciem mistrzostw 
tenisowych Australii w grach pod
wójnych

Równocześnie Australijski Zwią
zek Tenisowy zawiadomił. *e fina. 
łowe spotkanie o - puchar Davisa 
odbędzie sią w Melbourne w 
dniach; 26—28 grudniv br*

dosłownie rozni-sl Gulyasa « 
kordowym cra«ie. nie daiąc so 
urwać ani jednego gema Tę , 
zapisujemy na na?*e. dopro.

O wiele mnlel przekormlące t 
zwycięstwo Kw latkowskieco ck" 
kl) nad Szlkszay^m., Tęn osi. 
ma wszelkie dane, zebr stai 
kiedvs godnym następcą Asbo 
Adama .lancso I Innvch reprr: 
tantów tenisa. węgierskiego. Dos 

echować tak młodego chio| 
Kwiatkowski . P^P^^^Lvnvch7 
Cle obok licznych nn
ffrań ełementarane btęóy. ale po 
SSbnie jak Radzio robił "Tazenle 
wypoczętego.. silniejszego i, bar 
dziej zrównoważonego, niż . jes*- 
nl.v--> -

Węgierski
, . . łU ,, nraweJ) wywalczył zwycięstwo z parą polską Lids-SkonecMdebel Asboth-Adam (z prawej», wy»«v j , _Ęot, Ę.Franckofflak

„Skoro trafnych odpowiedz! bę
dzie więcej niż nagród, kto wów
czas je otrzyma? Uważam, że dro
ga losowania wybitnie krzywdzi 
tzw. „szczęśliwców", choć z dru
giej strony inny sposób podziału 
nagród pociąga za sobą bardzo du
że koszty".

Redakcja nasza ufundowała 
20 nagród, m. in. telewizor, 
dwa radioodbiorniki, adapter 
dwa zegarki, rower itd. W wy
padku,- jeżeli trafnych odpowie
dzi będzie więcej niż nagród, 
nastąpi losowanie, bo taka za
sadą ogólnie przyjęła się w te
go rodzaju konkursach.

Czytamy dalej w liście w/w 
Czytelnika:

„Skoro ob. X wyśle np. 10 ku
ponów i wszystkie okażą się bez
błędne.-ile kuponów zostanie wzię
tych do losowania nagród?"' We
dług mojego zdania skoro wszyst
kie to kuponów będą brane pod 
uwagę, to jeden człowiek-ma możli
wości wygrania wszystkich nagród, 
natomiast jeśli tylko jeden kupon 
będzie miał prawo wygrać, to . u- 
ważam 'za bardzo krzywdzące wpro
wadzenie do regulaminu prawa 
wysyłania więcej, niz jednego ku
ponu przez''jędną osobę".

Odpowiadamy: Jedna osoba 
nie może otrzymać więcej niż 
jedną nagrodę. Nie możemy 
natomiast ograniczyć ilości nad
syłanych kuponów, bo jest to 
po prostu niemożliwe do skon
trolowania. W wypadku ogra
niczenia ilości wysyłanych ku
ponów trzeba' byłoby prowa
dzić uciążliwą „buchalterię", co 
zabrałoby nam ogromnie' dużo 
czasu,

Ostatnia poczta przyniosła 
nam list ż kuponem od.przed- 
wojennego jeszcze — jak do
wiadujemy się z- listu — Czy
telnika „'Przeglądu Sportowe
go", Helriza Frona, zamieszka
łego w Berlinie Zachodnim. 
W ten sposób międzynarodowy 
zasięg nąszego Konkursu-Ple- 
bisćytu zno^u powiększył się, 
przypominamy'bowiem, że ku
pony z; zagranicy nadesłali, u- 
przednf tiasi Czytelnicy z: ka
nady, Szwecji, CSR, NRD oraz 
republik'; radzieckich Estonii i 
Litwy. P. Fron na pierwszym 
miejscu, postawił.. Szymkowla- 
Ir. ■ ■" '- ~ -J

Trzecie zwycięstwo ; 
naszych koszykarek 
w Chinach
KOBIECA reprezentacja Polski, 

przebywa ląca 'na tournee .w.
Chińskiej Republice Ludowej.- . 
rozegrała w , sobotę. > 19 -bm. 
trzecie z kolei spotkanie, wyqrywa- 
Jąc w Czungkinou z reprezentacja 
teop miasta 71:39 (34:17).: .

Punkty dla naszego zespołu zde- - 
były: Nartowska:— 15,- Chiodziń- . 
ska — 9. Olesiewlcz, Loth l Ko
nieczna __ po 8. Żółtowska — 6. 
Eeyer, Widurska. Karska i Miqu- 
ła — po 4, Kaczmarek — 1.
■ Wiadomość -,‘te uzyskaliśmy ws 
wtorek podczas rozmowy telefonicz
nej z naszą'Ambasadą w Pekinie. 
Niestety, wyniku drugiego ponie
działkowego . spotkania w Czung- 
kingu (z- którym to miastem- nie 
ma połączenia telefonicznego * 
Polski) kierownik naszej reprezeh- 
tacji J. Łysakowski jeszcze do Pe
kinu nie .przekazał. , .

We wtopek koszykarkl nasze po
winny opuścić Czungklng. udając 
sie do Uchania.' gdzie według pro
gramu mają, rozegrać dwa spotka
nia w środę 23 bm. i czwartek 24 
bm.

CWKS 3
Górnik 3

(Biel.)

&

na Torka< i<

Moltcrer na trasie slalomu sne cjalnegn w wengen, gArf.
pierwsze mleX tej konkurencji

'-W. CAł
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Przeszkody
- do wzięcia

Rozstaliśmy aią w poprzed
nim numerze „Przeglądu'- na 

pytaniu, dlaczego nie budujemy w 
Polsce ycągów narciarskich, 
ekoro odczulimy poważne braki 
tych urządzeń, a w innych kra
jach przynoszą one olbrzymie zy
ski i stale zwiększa «ę ich Hość. j 

— Słuchał, dlaczego? — zapyta
łem ostatniego lata kierownika 
oddrlał-u naszej redakcji w Zako
panem.

— Bo tam siedzą takie pany, 
wiesz — odpowiedział właściwym 
•orne stylem - którzy by naj
chętniej zamknęli całe Tatry na 
kłódkę I usnęli zadowoleni, że do
pięli swego.

Chodzi to o Ochronę Przyrody.
Z podobnym zdaniem spotyka

liśmy sę Już niejednokrotnie, 
ostatnio pisał o dziwacznym sta
nowisku tej instytucji „Express 
Wieczorny" z dnia 3.1. w wiado
mości pod tytułem: „Europejskie 
warunki przeszkadzają... Ochronie 
Przyrody"*

Podczas dyskusji na tesnat wy
ciągów w Komitecie dla Spraw 
Turystyki, jeden z rooanówców 
powiedział:

— Wielki czas, żeby odmłodzić 
skład Rady ochrony Przyrody, a 
starszych panów posłać na emery
turę.

A więc jeden hamulec wykry
ty. Hamulec istotny, gdyż Ochro
na Przyrody ma wiele do powie
dzenia w Interesującej nas spra
wie Posłuchajmy przeto, co na 
ten temat mówią w Państwowej 
Radzie Ochrony Przyrody:

„Sport 1 turystyka to tylko 
Jedna strona wykorzystania 
Tatr, które — Jako jedyny te
go rodzaju Park Narodowy w 
Polsce — powinny być spe
cjalnie chronione przed znlsz-
czeniem. Tam, gdzie spostrze
gamy kolizję z ochroną przy
rody muslmy interweniować, 
co nie oznacza wcale, że Jesteś
my wrogami sportu czy tury
styki, Nie możemy Jednak do
puścić do faworyzowania tych 
dziedzin kosztem niszczenia 
przyrody. Wszelkie działanie 
bez uzgodnienia z Ochroną 
Przyrody powoduje powstawa
nie szkód finansowych: sprze
ciwiamy się zatem nawet pla
nowaniu jakichkolwiek Inwe
stycji w Parkach Narodowych 
bez pierwotnego uzgodnienia z 
nami, gdyż później Jesteśmy 
stawiani w pozycji szkodnika, 
bo powstają straty z powodu 
zaniechania rozpoczętych prac. 
Aby odciążyć Tatry godzimy 
się na budowanie wyciągów 
Itp. urządzeń w innych Par
kach Narodowych, Jak np. w 
Karkonoszach".

Doskonale, że me będzie prze- 
erkód ze strofy Ochrony Przyro
dy w budowaniu wyciągów poza 
Tatrami, rzego jesusmy gorący
mi rwolermikami, chocby ze 
względu na palara konieczność 
P3tładOM.'an:a najazdów na Zako
pane i uatraK^s Mierne innych 
piękn*. rh terenów. Ale turyści i 
narciarze czeka ia na uzbiojenie 
•w wveiain przede wszystkim oko
lic zimowej stolicy Polski.

Sprawa nie lent prosta: Tatry 
warte są tego, by je chronić przed 
zniszczeniem (..górskich chuliga
nów • n.e brakuje), Tatry’ są jed
nocześnie Mek.xą zimową setek ty
sięcy Polaków, którzy chcą tam 
uprawiać sport narciarski 1 tury
stykę Ludzie czy góry?

T ludzie i góry. Nawet bez kole
jek Uno-.wch i wyciągów, część 
Tatr spełnia rolę terenów narciar
skich i spełnia-, jej nie przesta
nie- Zakopane je*t i jeszcze długo 
będzie naszym centralnym ośrod
kiem sportów zimowych. Trasy i 
góry zdobyte już przez narciarzy, 
jak np. Krokiew. Kasprowy, Su
chy z.leb. Gubałówka i inne, po-

Notatnik

W poszukiwaniu bokserskiego 1 • ’<
17 • _ r e zamiary

kamienia mądrości

Wyciąg krzesełkowy w SL An ton (Austria)

winny — naszym zdaniem — zo
stać obudowane wyciągami itp. 
udogodnieniami, pozostała zaś 
część Tatr powinna stanowić ścisły 
Park Narodowy.

Sztucznie wzniesione bariery nic 
tu nie pomogą. Przeciwnie, zorga
nizowana eksploatacja Tatr mniej 
im zaszkodzi, niz dzikie wyprawy 
spowodowane brakiem urządzeń 1 
korkami na dwóch istniejących 
kolejkach Tylko trasy będą 
wówczas wydeptywane, a jeśli 
chodzi o zeszpecenie pewnych 
partii gór, to wyrsrtarczy obejrzeć 
jakąkolwiek fotografię z Alp, by 
dojść do przekonania, że urządze
nia narciarsko-turystyczne Jedynie 
dodają krajobrazowi uroku. W gó
rach francuskich istnieje obecnie 
170 kolejek l wyciągów oraz 823 
hotele, a nikt chyba nie powie, 
te szpecą one tamtejszy krajobraz. 
A pilnym zadaniem Rady Ochro
ny Przyrody w wypadku zrealizo
wania naszych „mrzonek", będzie 
praca propagandowa zmierzająca 
do wychowania miłośników -przy
rody, powodująca tym samym 
zmniejszenie szkód wyrządzanych 
p; Lez turystów.

Przeszkoda w postaci Rady 
Ochrony Przyrody wydaje się do 
wzięcia, przy życiowym podejściu 
zainteresowanych stron.

Budowa wyciągów leżała w kom
petencji Komitetu dla Spraw Tu
rystyki. Oto co usłyszeliśmy od 
kierownika wydziału inwestycji 
mgr Inż. Borysa Lange na temat 
dotychczasowej działalności:

— Przespaliśmy wiele lat, 
nic, albo prawie nie nie zrobi
liśmy. Trzeba Jednak przyznać, 
że i w tej działalności Jaką 
prowadziliśmy, piętrzyły się 
przed nami liczne przeszkody, 
jak stanowisko Ochrony Przy
rody, a także komisji sejmo- 
u ych. Tak np. pierwszą rzeczą, 
jaka skreślono z budżetu w 
Sejmie, były inwestycje wy
ciągowe w górach. Komisja 
selmowa sprzeciwiła się nawet 
budowie wyciągu w Dolinie 
Chochołowskiej, którą uchwa
liło Prezydium Rady Mini
strów. Posłowie uważali, że wy

piłkarza
PZPN odzyskał swój dawny lo

kal przy Al. Ujazdowskich 22 I w 
nąjbfltszym czasie przeprowadzi 
się tam. Walne zebranie Związku 
odbędzie się Już najprawdopodob
niej na „własnych śmieciach".

*
Reprezentacja Juniorów rozegra 

przed wyjazdem do Hiszpanii dwa 
iowarzystkie mecze międzypaństwo
we r Juniorami Turcji: 1/ marca 
w Stambule i w 2 tygodnie później 
w Warszawie. Przedtem jeszcze, 
a mianowicie w drugiej połowie lu
tego. dwa zespoły kandydatów 
do Hiszpanii rozegrają spotkania 
z Ii-ligowymi drużynami śląskimi.

Klika klubów l-tlgowych prowa
dzi pertraktacje z trenerami wę
gierskimi w sprawie zaangażowa
nia w Polsce. Jak sie dowiadujemy 
Górnik Zabrze jest bliski sfinalizo
wania umowy ze znanym trenerem 
Opata (pracującym ostatnio w Ru
munii). a ŁKS zamierza sprowa
dzić Gyulę Mandi'eqo.

*
W związku z odejściem z Warty 

trenera Matyasa. który przeniósł 
się do Mielca, treningami piłka- ‘ 
rzy tej drużyny kierują Kazimler- 
czak i Nowicki. Wiceprezes War
ty. Marcinkowski zwrócił sit de 
swoich znajomych na Węgrzech, z 
prośbą o wskazanie trenera wę
gierskiego. który chciałby praco
wać w Poznaniu.

*
azd piłkarzy warszawskiego 

na Krym nie- dojdzie do
skutku. CWKS otrzymał zawiado
mienie, że ze względu na zło wa
runki atmosferyczne treningi bo
dzie można zacząć dopiero w o- 
statnich dniach lutego. Władze 
CWKS doszły do porozumienia z 
piłkarzami wojskowymi w Jugo
sławii i 31 bm. drużyna wyledzle 
na . trening, prawdopodobnie do

Wyl 
CWKS

WYSŁUCHAŁEM ostatnio wlelii. 
wypowiedzi znakomitych mę

żów na temat naszego plęśclarstwa. ' 
Były to glosy ludzi poirytowanych, 
głosy sceptyków, entuzjastów, gło
sy negujące cały nasz system szko
lenia. głosy wołające donośnie o 

' polskiej szkole boksu I jej wyższo- 
j ści nad innymi, głosy, które na ra. 

zle bardzo nieśmiało usiłują dla 
osobistych celów I korzyści stawiać 
pod znakiem zapytania cały doro
bek Stamma itp.

Do redakcji przychodzą listy, 
których autorzy często na oślep, 
ale z największą wiarą starają się 
przedstawić swoją analizę przy- 

i czyny porażek naszych reprezen- 
I tantow w Melbourne.
| Przychodzą listy od krajowych
| I zagranicznych entuzjastów poi- j 
skiego pięściarstwa. Nad przyczy-. 
ną niepowodzeń Polaków zastana- ( 
wlają się fachowcy zagraniczni. j

Od sprzeczności może zaboleć 1 
głowa. Na przykład szwajcarski' 

| „Sport" bardzo szanowne i autory
tatywne pismo, oceniając turniej w 
Melbourne stwierdza, iż stał on na 
wysokim poziomie, a triumfowaJa 
czysta technika — czego najlep- ■ 
szym dowodem Jest, że odpadli

Jerzy Zmarzlik
chetną sztuką samoobrony", pod niebo bohaterów ringu, któ- 
to niech się bokser broni, a1 rych wszyscy razem i każdy z o- 
nle czeka na sędziego, żeby | sobna psuliśmy, Jak czuli rodzl-
ao bronił. Również Jeżeli bo- ( ce jedynaków.
kser wierzy, że uratuje go^o-1 Jest jęsze wiele Innych pomnlej-

zawodowej, trzeba dysponować Hl«! ipv/t^QA
lada walorami. | Vi U

Cóż z tego, gdy* będziemy się za
chwycać baletem w ringu, sprytem , atit?Hryniewieckiego
cza, by wygrywać. Nic nie mogę ) -

kser wierzy, że uratuje go-o-i Jest Jesze wiele Innych pomnie]-: zarzucie wyszkoleniu techniczne- 
bijanie przeciwnika lewą rę-1 szych niebezpieczeństw, z których I mu naszych pięściarzy. Przewyź- 
ką jak szpadą, to sle pomvlil 1 można by wymienić takie Jak „ligo- szala tvm wielu »aranieznvch rv-' z powołaniem I powinien był1 mania", niezdrowe ambicje i ka-.5 14 17,11 w,elU r*
podjąć szermierkę. Styl jakie- perownictwo.
qo używał 
znacznie
walce na pięści.

Kolczyński Jest 
skuteczniejszy w

wali. , 1
A wlec nielichy wianuszek spraw. | Nie uwierzę też ani na chwile, 

nad którymi warto się zastanowić. : że Drogoszowi, Pietrzykowskiemu, !

Czemu rozdzieramy szaty.
Jeśli istotnie chcemy w boksie od- f Nicdźwiedzkiemu. Walaskowi i in- ‘ 
grywać rolę taką jaka odgrywa- ł ....
my mimo wszystko do dnia dzi- nym n,s na tym, by
*■'*’--------. błyszczeć w Melbourne, by po-iże boks upada, że staje się siejszego.' " J ~~ 

eoraz bardziej zawodowy. W . , _ . . ,
żadnej innej dziedzinie nie na- < LE ,z,;by ‘rzyniać "a
rzeka się. gdy zawodnik zbli- Pu,sle’ aby nie wyDaść z tem'

twierdzić swą wielką klasę. I
Drogosz może mówić co chce,'

źa swój styl czy poziom, do 
stylu czy poziomu zawodowca. 
Dlaczego więc w boksie ma to 
być tragedią?

Skoro jest tyle talentów w 
Polsce, to powinno się tam 
znaleźć więcej Kolczyńskich na 
następną Olimpiadę".

i pa, trzeba mleć poważne rozezna- zachowywać się Jak chce, masko»
sporcie światowym. Mogę z wać się, udawać zblazowanie Itd.

i całą odpowiedzialnością stwierdzić.: Nie może to zwieść nikogo. Gdy się
' nhcorwiilo nacie fena rhlanra we 'ostatnio zapatrzyliśmy się bar- obserwuje pasję tego chłopca we •

■ dzo we własny pępek. | wszystkim, co robi w życiu, trud-;
A tymczasem w Europie sprawa no uwierzyć, że Drogosz nie ma

ma się mnie) więcej tak (I nie tyl- rzył o złotym medalu olimpijskim, 
ko w Europie): wielu młodych lu-1 Młody człowiek, który w ciągu Jed- 
dzi. którzy rozsmakowali w boksie.' ne) nocy spędzonej w pociągu nau-

Nie zgadzam się 2 wieloma po- albo uprawia co bardzo krótko ja-1 czył się grać w szachy, który młó-
q1ądaml wyrażonymi przez pana ■ ko amatorzy i po chwilowych wzlo-jci kolegów w brydża po bardzo I
Jana Przedpełskiego. Uważam, iż I tach szybko ginie, albo też szyb-1 krótkim okresie „przeszkolenia". |
wiele spraw uprościł. Dalej twler-■ ko przestaje być amatorami I swo- który w tenisie stołowym gdyby |

Jową szkołę. |
Na odmianę paryski „Ring" jest | 

; zdania. Iż turniej olimpijski za- 
: wiódł wszystkie nadzieje, bo było 
i w nim za dużo bijatyki, że trlum- i 

fowała kondycja I siła — cz-go | 
najlepszym dowodem Jest brak 
sukcesów boksującej po ollmplj- 
sku drużyny polskiej.

Zresztą zgody nie łna I w na
szym obozie, a kapitan sportowy

ciągi to luksus, a na luksusy 
nas nie stać. Stanowisko o ty
le niesłuszne, że nikomu nie 
przyszłoby na myśl nazwać 
luksusem tramwaju, a wyciągi 
są skutecznym czynnikiem 
ekonomicznym podnoszącym 
dobrobyt kraju, umożliwiają?’ 
cym zdrowe 1 przyjemne spę
dzenie urlopu tysiącom ludzi 
pracy. Dalsze przeszkody to 
brak warunków działania dla 
inicjatywy społecznej, która 
miałaby w tej dziedzinie dużo 
do powiedzenia. Tak więc w 
pięciolatce powstaną zaledwie 
trzy wyciągi: na Skrzyczne w 
Szczyrku (w budowie), na 
Małą Kopę koło Śnieżki (W 
1958 r.) 1 na Szrenicę (w koń
cu 5-latki).“

Inż. Lange streścił właściwie 
wszystkie przyczyny jakie stoją, 
a właściwie stały na przeszkodzie 
w powstawaniu nowych wyciągów. 
Obecnie sprawy stoją tak, że wo
bec zwiększającego się stale za
potrzebowania społecznego w sta
nowisku Ochrony Przyrody musi 
nastąpić ewolucja (rewolucja, to 
chyba zbyt wiele?), że nowowy- 
brany Sejm, w skład którego we
szło wielu miłośników sportu, bę
dzie przychylniej spoglądał na za
mierzenia sportowców, że Komi
tet dla Spraw Turystyki obudził 
się ze snu 1 ze zdwojoną energią 
zabiera się do nadrobienia zale
głości w urządzeniach górskich.

Ponieważ koszt budowy wycią
gu jest stosunkowo niski 1 szybko 
się amortyzuje, otwiera się tu 
szerokie pole dla działania Ini
cjatywy społecznej, która może 
w przeciągu krótkiego czasu nad
robić zaległości sportowego bu
downictwa w górach, nie obciąża
jąc budżetu państwowego, co wo
bec trudnej sytuacji ekonomicznej 
państwa jest bardzo ważne,

Ba, ale czy wobec dotychczaso
wych trudności są jeszcze w Pol
sce zapaleńcy? Czy znajdą się 
chętni do podjęcia tego trudu?

Są. Wielu. Przekonacie się o 
tym w następnym numerze Prze
glądu.

Lech Cergowski

PZB Stanisław Cendrowskl w au-
dycjl radiowej z 21 bm, całkiem 
nieoczekiwanie oświadczył, iż do- : 
plero będziemy szukać źródeł nie
powodzeń naszych pięściarzy na 
Olimpiadzie, że w ogóle nie ma 
mowy o Jakichkolwiek zmianach i 
w stylu I sposobie boksowania —
Jakby ktokolwiek do tego
woływał. 
dawało 
sportowy, 
niedawna

Inna 
mi

sprawa, 
;lę, Iż

na- I 
wy-

będący Jeszcze 
przewodniczącym

kapitan 
do

dy trenerów Sekcji Boksu GKKF, 
lepiej niż kto inny powinien wie
dzieć, gdzie należy szukać przy* ' 
czyn niepowodzeń olimpijskich. |

Wydaje się, że niektórzy nasi fa
chowcy w boksie wiedzieli dobrze, । 
dlaczego nasi bokserzy przez wie- i 
le lat wygrywali i odnosili sukcesy, 1 
ale nie zawsze wiedzą dlaczego 
przytrafiło się nam przegrać. Jeśli- [ 
by się okazało, iż także nie wie- l 
dzieli dlaczego wygrywaliśmy, to | 
tragedia byłaby zupełna. j
WTIEPOWODZENIE olimpijskie na-' 
Ib szych bokserów nie daje spać [ 
rodakom rozrzuconym po całym | 
świecie. Przed kilku dniami otrzy- | 
małem list aż ze Stanów Zjedno
czonych. Z Chicago pisze do „Prze* 
glądu Sportowego" pan Jan Przed
pełski.

kl
Pozwolę sobie zacytować wyjąt- 
z tego listu.

„Otrzymuję tutaj „Przegląd" 
oraz tygodnik „Sportowiec" I 
bardzo ml się podoba przed
stawienie wydarzeń sporto
wych w polskiej prasie. Chcę 
Jednak rzuelć parę słów na te
mat polskiego boksu, który 
byl niedawno poruszany w 
prasie. Jak wiadomo Wam, po
dejście do tego sportu w A- 
meryce Jest inne, niż w Euro-

Co grozi naszym pięściarzom

w Dortmundzie i
1WT IE znamy jeszcze osta- 
■l" tecznego składu naszej 

reprezentacji bokserskiej na 
dwa mecze z Niemiecką Re
publiką Federalną, natomiast 
ujawnił swoje szyki przeciw
nik. Mecz Polska-NRF będzie 
oficjalnym otwarciem sezonu 
poolimpijskiego. Będzie to 
pierwszy międzypaństwowy 
mecz dwóch czołowych dru
żyn Europy. Co nas czeka w 
Dortmund1

Niezbyt przyjemne wspom
nienia wiążemy z tym mia
stem. W słynnej Westfalien- 
halle 24 lata temu przegra
liśmy 2:14. Była to najcięższa 
porażka w historii naszego 
boksu. Wiele się od tego cza
su zmieniło. Polska walczyła 
wówczas o jaką taką pozy
cję w Europie, a Niemcy sta
nowiły w tej dziedzinie spor
tu pierwszą potęgę. Obecnie 
w odbudowanej i rozbudowa
nej Westfallenhalle, jednym 
ze sportowych cudów świata, 
zmierzą się dwie drużyny o 
równej mniej więcej pozycji.

Pewnego rodzaju rewelację 
stanowi skład NRF. Widzimy 
tam wiele nowych nazwósk. 
Niemcy przeżywają podobny 
kociokwik, jaki u nas jeszcze 
panuje po niepowodzeniu o- 
limpijskim. Musieli odmłodzić 
drużynę, w której braknie 
wielu asów, wielu pięściarzy,

którzy zbudowali potęgę bok
su niemieckiego w ostatnich 
latach. A więc zrezygnował z 
boksu ostatni mistrz Europy 
w wadzę muszej Basel, zupeł
nie bez formy jest kogut Ha- 
hner, do w-agi lekkiej grawi
tuje Schwarz, długo po laniu 
olimpijskim (o ile nie na 
zawsze), musi odpoczywać 
drugi mistrz Europy Kurschat, 
zrezygnował jak się wydaje 
z karier;’ bokserskiej Wem- 
hoener, do obozu zawodow
ców wybiera się Willer, Wit
terstein, kończy karierę. O- 
braz więc jak by się wyda
wało nie wesoły, gorszy znacz
nie, niż u nas.

Ale boks niemiecki jest bo-
gały rezerwy. Przeciw

żeby to był zespół slaby, ale 
także'daleko mu do tego, ja-
ki NRF stawiła do mi-

dzę, że w boksie zwycięska Jest 
zawsze myśl, ale przede wszystkim 
ta myśl musi być I muszą Ją po
pierać Inne rozliczne walory.

Zacytowałem ten list Jedynie dla-
Iż Jest on w dużym stopniu, . ł jest uii w uuiyni atuuiiiu

uważam Amerykanów za Jedy- i odw|erc|edleo|em poq|ądów o bo-
ne autorytety sprawach
sportowych, to Jednak co do 
boksu uważam, że ich podej
ście Jest bardziej proste I mę
skie, niż podejście do boksu 
w Europie. Gdy spojrzałem na 
niewinne, chłopięce buzie na
szej słynnej reprezentacji na 
Olimpiadę, to zdecydowałem, 
że żaden nie przypomina z 
wyglądu boksera (z wyjątkiem 
chyba Nledźwiedzkiego), Nie 
zdziwiło więc mnie to specjal
nie, gdy większość odpadła 
Już po pierwsze] walce.

Boks Jest I powinien być 
sportem dla silnych I walecz
nych, a nie dla tancerzy z ba
letu. To było udowodnione w 
Melbourne. Tancerze powinni 
Iść na scenę, a bokserzy na 
ring. Jeśli boks ma być „szla

ksle panujących w państwach, gdzie 
ta dziedzina uprawiana Jest zawo
dowo.

CO nam grozi w najbliższej przy
szłości? Na pewno wiele nie

słusznych diagnoz.
Drugie niebezpieczeństwo ocze

kuje nas z całkiem Innej sb’ony. 
Niewątpliwie mamy ogromne „zdol
ności", szczególnie w sporcie, do 
przerzucania się z jednej skrajno
ści w drugą. Jeszcze do niedawna 
chorowaliśmy na obozomanlę. Te
raz przyszli Inni lekarze, którzy 
gromko krzyczą: precz ze wszel
kiego rodzaju obozami. Czy chory 
wytrzyma taką kurację?

Trzecie wreszcie zagrożenie, to 
objawiające się tu I ówdzie próby 
odwrócenia się tyłem do dotych
czas uwielbianych I wynoszonych

WIELE razy Przegląd Spor
towy zamieszczał na 
swych lamach wypowie

dzi prof. dr. Jerzego Hrynie
wieckiego, po raz pierwszy 
przeprowadzamy wywiad, z 
posłem Jerzym Hryniewiec
kim.

— Panie profesorze, w dzi
siejszym „Życiu Warszawy^ 
ukazała się pana wypowiedź, 
w której czytamy, że w

zająć ..zagadnieniami
szkolnictwa -wyższego, pla
styki no i — co brzmi mo
że trochę nieoczekiwanie:
sportem". Dlaczego 
wie nieoczekiwanie - 
c:eż od dawna znam 
jako entuzjastę sportu 
cego rzecznika jego 
6ÓW?

na

Polsce w dniu 10 lutego ma 
wystąpić drużyna NRF w na
stępującym zestawieniu od 
muszej do ciężkiej • (w nawia
sach rezerwowi): Hombęrg 
(Kodritz), Goschke (Malchow), ■ 
Mehling (Lagarden); Herper 
(Rudhoff). Johannpeter I (Ro- 
gosch), Johannpeter II (Koch), 
Kienast (Keul), Meyer (Peek), 
Krenz (Mildenberger), Horo- 
ba (Witterstein).

A więc skład 
drużyny jest nam 
ny. Z wyjątkiem

pierwszej 
dobrze zna- 
Meyera i

Krenza raszta krzyżowała już 
rękawice z naszymi pięścia
rzami. Nie można powiedzieć,

strzostw Europy w roku 1955. 
Najsilniejsze punkty drużyny 
według naszego rozeznania to: 
mucha Homberg, kto wie czy 
nie lepszy już od Basela, piór- 
kowiec Mehling, lekki Herper, 
lekkopólśredni Johannpeter I. 
Reszta ustgmje tej czwórce.

Nie należy jednak zapomi
nać, że większość pięściarzy 
reprezentujących NRF pocho
dzi z Westfalii i Nadrenii, a 
więc w Doi tmundzie będą oni 
walczyć przy publiczności, któ
ra wcale by sobie nie życzy
ła, by dostali baty, a to dużo 
robi.

Nie wiemy, jaki będzie po
ziom walk i jakie mają szan
se nasi pięściarze, bo trudno 
powiedzieć coś konkretnego o 
ich formie.. Spotkanie ligowe 
w niedzielę 27 stycznia rzuca 
dużo światła na te- sprawy. 
Jedno jest pewne, iż oprawa 
tego meczu będzie imponu
jąca, bo w takiej hali nasi 
pięściarze, choć objechali ka
wałek świata; nie walczyli 
jeszcze.. Wystarczy wspom
nieć, iż na boks wchodzi do 
niej lekko, bez tłoku 25.000 
widzów. Widoczność jest 
wspaniała, aklimatyzacja za
chwycająca.

— Nieoczekiwanie w sensie 
tym, że może to się .wydawać 
trochę nieproporcjonalne w 
stosunku do ważności tam? 
tych spraw. Muszę zresztą 
stwierdzić, że sformułowanie 
takie nie padlo z moich ust 
— powstało ono w redakcji. 
Jaki jest mój osobisty stosu
nek do sportu, wykazałem już 
chyba niejednokrotnie — czy 
jako członek koła seniorów 
AZS, czy jako budowniczy 
stadionów, czy wreszcie jako 
członek PKO1. Jak pani wi
dzi, dużo jeszcze łączy mnie 
ze sportem.

— Jakie sprawy, związane 
ze sportem w* naszym kraju, 
uważa pan za najpilniejsze do
rozwiązania? 

— Wiele jest bolączek.
Bardzo mnie niepokoi ten
dencja do ograniczania kon-
taktów międzynarodowych
naszych sportowców, która 
zarysowuje się na' tle niepo
wodzeń niektórych dyscyplin 
i postulatu oszczędności. Jest 
to tendencja całkowicie nie
słuszna. Nasze niepowodzenia, 
również i w innych dziedzi
nach życia, wynikają raczej 
z braku kontaktów między
narodowych, nie z ich nadmia
ru. W żadnym zaś razie o 
kontaktach nie powinny decy
dować względy dewizowe.

Uważam za konieczne 
stworzenie lepszych warun
ków uprawiania sportu w 
sensie ' masowym, przy czym 
nie zawadzi'trochę ograniczyć 
warunki życiowe naszych 
asów sportowych, którzy 
ostatnio mają stanowczo zbyt 
wygórowane wymagania. Roz
pieszczanie czołowych zawod
ników ma zły wpływ wycho-
wawczy, pod względem
sportowym również nie daje
oczekiwanych

J. Z.

Trzeba 
więcej

rezultatów.
natomiast poświęcił
uwagi

sportowym.
Powinniśmy

inwestycjom

postawić na

Je umiejętności przekuwa w dola
ry, przechodząc do obozu zawo
dowców.

Całymi batalionami przechodzą 
na zawodostwo Francuzi. Włosi, o- 
statnlo Niemcy, nie mówiąc o bo
kserach zamorskich. Do plęśclar- 
stwa przychodzi na świecie coraz 
lepszy fizycznie materiał. Wcale 
nie przesadziłem w doniesieniach 
z Olimpiady, iż sylwetka pięścia
rza zmienia się, staje się coraz 
bardziej męska, zwięzła, silna. Na 
to nie ma rady I oponenci będą za
pewne mogli się przekonać o tym 
przy każdym międzynarodowym 
kontakcie.

CZY przewiduje się zagładę tech
niki I myśli w boksie? Nigdy 

do tego nie dojdzie. Triumfować 
będą zawsze bokserzy reprezentu
jący te najwyższe walory, chyba, 
że dzięki pomocy sędziów zdarzy 
się fuks typu Linea, Bąrrlentosa Itp. 
Ale żeby przedrzeć się przez ten 
gąszcz silnych, atakujących, sta
wiających wszystko na Jedna kar
tę chłopców, marzących o karierze

Wędrówki po klubach ligowych zaczynamy od Zagłębia

W STALI Sosnowiec możliwe sq zmiany
KAŻDY dzień stycznia roku 1957 przynosi jakieś nowe mel

dunki dotyczące pUkarstwa. Drużyny śląskie przygotowują 
się do rozgrywek o Puchar ,,Sportu". W terenie odczuwa się 

ożywienie przed lutowym Walnym Zgromadzeniem PZPN. 
Okręgi meldują raz po raz o reaktywowaniu swych związków.

„Przegląd Sportowy" nie chce jednak zadoirollć się jedynie 
tymi i podobnymi meldunkami. Ma ambicję obszerniej informo
wać swych Czytelników o wszystkich przejawach życia tej naj
popularniejszej w Polsce dyscypliny sportu, szczególnie w okre
sie poprzedzającym sezon, bogaty w plany i zamierzenia, 
w okresie zmian w składach niektórych zespołów ligowych, po
przedzanych często domysłami 1 najrozmaitszymi plotkami,

•Począwszy od tego numeru zamieszczać będziemy obszerniej
sze informacje i reportaże własne oraz naszych korespondentów 
z przygotowań piłkarzy do sezonu ze szczególnym uwzględnie
niem ligowców.

Zaczynamy od najmłodszego w Polsce okręgu — Zagłębiow- 
skiego OZPN, który przed tygodniem wznowił swą działalność 
po 7-letniej prawie przerwie.

nych w Sosnowcu — Częstochowa 
stanowić będzie chyba tylko auto
nomiczny podokreg. Zresztą spra
wy te są tematem dyskusji na 
szczeblu PZPN. Ostateczne roz
strzygnięcia padną na Walnym 
Zgromadzeniu PZPN.

Na czele Zagłęblowsklego OZPN 
stanął stary, zasłużony działacz pił
karski p. Bittnerowski. Bez 
przasady można powiedzieć, że z 
jego osobą związana jest cała hi
storia zagłębiowskiego piłkarstwa. 
P. Bittnerowski już od około 45 lat 
pasjonuje się piłką nożną. Zakosz
tował on sam smaku boiskowych 
zmagań, w wielu klubach pełnił 
funkcje kierownicze, bądź też był 
ojcem chrzestnym niektórych dru
żyn piłkarskich od Lechii Zawier
cie począwszy, a na Unii Sosno
wiec skończywszy.

W Sosnowcu panuje powszechna 
radość z posiadania własnych władz 
piłkarskich. Podkreśla się przy 

ttym prawdziwie koleżeńskie stano»

wisko działaczy Śląska, którzy nie
zwykle przychylnie ustosunkowali 
się do decyzji Zagłębia. Co więcej 
delegat Katowic p. Malinowski 
stwierdził, że działacze śląscy goto
wi są okazać swym kolegom po
moc, gdyby oczywiście wymagała 
tego sytuacja.

Władze piłkarskie Zagłębia czeka 
wiele pracy. Trzeba przecież zwe
ryfikować przynależność drużyn do 
poszczególnych klas, opracować re
gulaminy rozgrywek, a przede 
wszystkim załatwić definitywnie 
współpracę z Częstochową, która 
jeszcze do niedawna pragnęła po
siadać -własny . związek.

Obecnie — jak można wywnio
skować i rozmów^ przeprowadzo

DUDEK POZOSTAJE W STALI

ZWOLENNIKÓW Stall Sosnowiec 
interesują zapewne aktualne 

losy wicemistrza Polski z roku 
1955 I ,. nieomal spadkowlcza w. 
w 1956 r. Jakie przewiduje się w 
klubie zmiany, co porabiają obec
nie zawodnicy, kto będzie treno
wał drużynę?

Miejscowe gazety starały się już 
nieco wcześniej dać odpowiedź na 
te. pytania, ale obecnie okazuje się. 
że niewiele było w nich prawdy. 
Największy rozgłos przybrała spra
wa trenera. Na ogół zgodne były 
opinie, te ze Stall miał odejść tre
ner Włodzimierz Dudek. Nie potra
fiono się jedynie zdecydować gdzie 
— do Mielca rzy do Stalowej Woli. 
Z całą natomiast pewnością twier
dzono, że miejsce Dudka zajął już 
Walter z Krakowa.

Jak ma się ta sprawa w rzeczy
wistości? Włodzimierz Dudek bę
dzie nadal trenował sosnowiecką 
Stal. Obecnie zastępują go Macu- 
ga, Huras I Torbus, .ponieważ Du
dek do 5 lutego ma do wykonania 
ważne prace zlecone w Hucie „Ml- 
towlce”. Prawdopodobnie I lub 7 
lutegn wi. Dudek wyjedzle z dru
żyną na 2-tygodnlowy obóz kondy
cyjno - szkoleniowy, do Wisły 
względnie do Ustronia. Nie znaj
dują również żadnego potwierdze

nia wersje dotyczące trenera Wal- ’ 
tera, który o ile nam wiadomo, 
zrezygnował na pewien czas z pra
cy w sporcie z powodu choroby.

KOMETA CZY NIE?

KONOPELSKI, Spalek 1 Szołtysek 
w Stali Sosnowiec — oto naj- 

aktualniejste na Śląsku hasło u- 
biefełego tygodnia. Po Kowalu 1 
Pohlu, którzy grać mają definityw
nie w Górniku Zabrze, oczy kibi
ców piłkarskich skierowane są. na 
wymienioną trójkę. Posłuchajmy, 
co mówi na ten temat kierownik 
sekcji piłkarskiej Stali, p. Hajda- 
sińskl.

— Informacja o Konopelsklm na
leży- do rodzaju najzwyklejszych, 
mówiąc gwarowo, komet. Skąd sto
per Garbarni w Stali? Nic ml też na 
razie nie wiadomo o Szołtysku. Sły
szałem wprawdzie, że chce on zmie 
nić barwy klubowe, ale o jego 
zgłoszeniu do Stall nic nie wiem. 
Owszem, niedawno staraliśmy się 
o drugiego bramkarza, ale w o- 
statniej chwili ubiegła nas Polonia 
Bytom. Domyśla się pan, chodzi tu 
o Szymkowiaka) a nie o Szołtyska.

A co ze Spalklem? — pytamy.
— W tej . sprawie mógłbym po

wiedzieć coś konkretnego dopiero 
za 10—15 dni. Faktem jest, te le- 
woskrzydłowy Budowlanych Opole 
pragnie grać w naszej drużynie. 
Spałek pisał nawet w tej sprawie 
do mnie list. Jest on nauczycie
lem i podobno ma uczyć w Sosno
wieckim Technikum Hutniczym. 
Jak się potoczą dalej losy tego za
wodnika, trudno ml naprawdę w 
te) chwili powiedzieć. Mogę nato
miast stwierdzić, że W nowym se
zonie zamierzano wypróbować w

pierwszej drużynie kilku zawodni
ków własnego chowu, mianowicie: 
Żabczyńskiego l Taszkę (obaj po
moc) oraz Śpiewaka i Komodera 
(obaj napad). ‘ (

HOKEJ DAJE KONDYCJĘ

Zaprawę do sezonu — kontynuu
je p. Hajdaslński rozpoczęliśmy 2 
stycznia. Ćwiczymy obecnie w sali 
gimnastycznej Technikum Hutni
czego. Odbyliśmy dotychczas 12 
treningów, w tym jeden na boisku. 
W ciągu najbliższego, tygodnia, za
mierzamy cały czas' trenować na 
świeżym powietrzu, z uwagi na 
czekający 27 bm. w Częstochowie 
mecz o Zimowy Puchar „Sportu".

Kondycję mają , chłopcy niezłą. 
Większość z nich.: mianowicie: bra
cia Poćwa, Majewski, Krajew
ski, Muslał, Szymczak, a nawet o- 
statnto Uznański grają przecież, w 
hokeja na lodzie. Frekwencja na 
treningach w sali jest bardzo do
bra. Czasem tylko brak jest Ma- 
slonla, Głowackiego,, Krajewskiego, 
którzy kończą w tym, roku wieczo
rowe technikum. Poza tym . stale 
brak jest Ciszka, leczącego -Jeszcze 
przewklekłą, zeszłoroczną kontuzję 
oraz ostatnio Majewskiego, który 
potłukł się nieco podczas spotkań 
hokejowych — kończy p. Hajdaślń- 
skl, :.,,

Tak oto, oczywiście w .ogólnych 
zarysach, przedstawia, się ; obecnie 
sytuacja w reaktywowanym ZOZPN 
i I-Hgowej drużynie Stall —'Sosno-, 
wiec. . 1

O przygotowaniach do sezonu 
klubów śląskich ..w następnych nu
merach; ' - ' ~t,. .;

Jerzy Lechowski:

mu się poświęcił, odniósłby wielkie I 
sukcesy, nie może walczyć bez pa- , 
sjl I to w walce z największym 
rywalem europejskim. |

To samo niemal odnosi się do [ 
Nledźwiedzkiego, niezwykle ambit-1 

nego I zdyscyplinowanego sportów- i 
ca. to samo do Kukiera I wielu 
innych. Ci wszyscy, którzy zarzu
cają brak ambicji, brak woli wal- I 
ki naszym pięściarzom I na pewno 
się mylą. Tó musi być coś Innego, 
ale co?

GDZIE tkwi ta nieszczęsna choro
ba? Usprawiedliwień szuka się 

chyba nie tam gdzie trzeba. Ostat
nio mówi się dużo o tym. Iż pol
skim bokserom zaszkodziło zbija
nie wagi. Przysięgam. Iż większość 
mistrzów olimpijskich zbijała wa
gę i to nieraz forsowniej, niż nasi 
bokserzy.

A więc co: ambicja — nie, wa
ga — w niewielkiej mierze, tech
nika — wystarczająca, wspomniana 
Już obozomanla — tylko po czę-

A więc co?
Za dużo... ale o tym następnym 

razem...

nogi sport akademicki, który 
wszędzie, we wszystkich iira- 
jach, jest podstawą prawdzi
wie sportowej atmosfery. 
Również sport w wielkich 
i mniejszych zakładach prze
mysłowych zasługuje na go
rące poparcie. Mamy prze
cież piękne tradycje w tej
dziedzinie, sięgające
przedwojennych.
I wreszcie tó, co jest

lat

od
dawna moim marzeniem. Mó
wiłem już kiedyś, że tęsknię 
za szerokim oddechem sporto
wym, który dają jedynie 
sporty przestrzenne. Wypra
wy alpinistyczne lub polarne, 
wielkie challenge lotnicze — 

. myślę, że tego rodzaju imprez
potrzeba nam bardzo, 
sprawy potrafią porwać i 
palić ludzi.

— „Sportowy program" 
na profesora jest, jak z

Te

te-
go wynika, niezwykle bogaty, 
Pozostaje nam tylko w imie
niu wszystkich naszych Czy
telników, złożyć serdeczne ży
czenia pomyślnej pracy nad 
jego realizacją.

Rozmawiała M. Koskowska

KONKURS - PLEBISCYT

Przeglądu Sportowego

Lista najlepszych w 1956 r.
Zawodnicy
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Dokładny adres

2 Wyciąć, wypełnić l.'.wysiać do 
•Red „Przegląd -Sportowy" . War- 
'Szawa .-ul Mokotowska 24. skrz;

i poczt. , 1814 Prosimy dopisać na
1 kopercie: ..Konkurs-Pleblscyt".
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Honved

dyskusji

węgierskich kibiców
BUDAPESZT. 22.1. (tel. wł.) Cle 
iny posmak ma list Mieazynaro-

i Papp
Zatopek Węgierski tenis
nie wycofuje się
z bieżni

PRAGA 22. 1. (teł. wł.) Emil 
Zatopek oświadczył w niedzie- | 
lę dziennikarzom:

— Kariery sportowej jeszcze 
nie zakończyłem. Rozpocząłem ‘ 
już treningi i biegam codzien- | 
nie 10—12 km. Nie jest to wie-

kr<ry nadsz^al dn ecierskiego 
ZrW Mianouirl? sekretarz FIFA 
zapytuj-* ^e£r”'v Dnd jakimi ua- 
r inwami

spotkanta v Południowej Ameryce 
FIFA pisząc ’®n lisi miała nlechyb 
nie na mv*li peuną okrągłą sumkę 
w obcej walucie na tzw. otarcie 
łez.

Węgierski związek pomimo cięż
kiej sytuacji materialnej nie aai 
eię skusić propozycjom FIFA i od 
powiedział krotko lecz węzłowato. 
pod zadn>m pozorem swego 
prawa me zrzekamy. Jednoczę 
sr.i'j Węgrzy wysłali list do brązy- , 
hjsziego ZPN. w kterym podkre
śiaią. ze protest Ich przecinko erze 
hnn-.edu w Brazylii wvnika wyłącz 
nie z intencji dyscyplinarnych w 
stosunku do niesubordynowanej 
drużyny i w żadnym wypadku nie 
Jest wymierzony przeciw brazylij
skiemu Związkowi, z którym Wę
grzy chca nadal utrzymywać jak 
najfepsze stosunki.

Sytuacja piłki nożnej na Wę
grzech wciąż jest niewyraźna. Już 
14 kwietnia ma sie odbyć pierwsze 
międzypaństwowe spotkanie Węgry 
— Austria, a tu powrót kombino- 
waneen Hnn\edu znów się kompli
kuje po ofereJe milionera z Bogoty, 
który wyraził rhęć ., zakupienia" 
rałej drużyny pod warunkiem przy* 
ie-ia przez graczy kolumbijskie- 
ło obywatelstwa. Trener państwo- 
tv Sons i kapitan związkowy Bu- 
kovi usiłują na wszelki wypadek 
zmontować reprezentację z plłka- 
rry będących w dyspozycji, zdając 
sobie doskonale z tego sprawę, że 
me będzie to zespół pełnowartościo
wy. Trudno, piłkarze takiego kali
bru Jak Puskas. Bozsik. Kocs’s czy 
Groccls nie rodzą się na kamieniu.

Na mistrzostwach Zakopanego Groń Gąsienica był najlepszym
biegaczem wśród kombinatorów Fot. CAF

w Hali Gwardii
Dokończenie ze str. 1

Koermoeezv. która nie miała trud
nego zadania. Gerigkówna, spro- 
u&dzona w ostatniej chwili z Gdań
ska. bezpośrednio po egzaminie z 
radioloeil (studiuje meaycynę) ‘za
debiutowała nie najgorzej. Stre-
movana w 
onieśm‘elona
kami.

najwyższvm stopniu, 
niezwykłymi warun-

potrafiła urwać doskonalej
le, bo przed Olimpiadą biega- I I"1,1?!5';
. J . T . w yj>c z honorem z tego nlerowne-icm codziennie 40 km. W pier- I pojedynku.
wszych miesiącach wiosny nie: ---
będę brał udziału w zawodach. 
Pojadę do Moskwy na Festi-
wal. W jakich konkurencjach

Uradował nas bardzo Llcls. Zy
wiliśmy obawy. że skutki niedaw
nej operacji dadzą mu się jeszcze
ciuro we znaki. Wygląda na to, że
za 2 — 3 tygodnie Licis

Jego zeszłoroczni’ skok w hierar
chii tenisow ej i obiecują dalsze pó- 
stępy w nadchodzącym sezonie.

Dotyczy to jednak, podobnie Jak, 
w roku ubiegłym, tylko gry po
jedynczej. Llcis nie Jest Seolistą. 
wzgi nie miał w swoim czasle wa- 
runków, tebv się gry podwójnej 
nauczyć t tego chyba sie nie da 
już zmienić. Przy efektownym: 
Skoneckim. jako partnerze, przy 
błyskotliwej, zgranej parze Adam' 
— Asboth. Jako przeciwnikach — 
wypad! Licis blado 1 jak gdyby 
nie na swoim miejscu.

Gorzej, że na to miejsce — part
nera Skonecklego w grze podwój-

hprip hrał uńyiał na rarip nip cveJ wspaniałe kondycji. W gpo- nęaę ura, uaziai, na razie nic Ikanill „Iorkon-, m zademonstrował 
wiem. I v iele zagrań, które potwierdziły

wróci’ do nei — nie widzimy nikogo wśród 
• — naszej czołówki i fakt ten da sie

Niewiele brakowało
a CWKS

przegrałby z Górnikiem
KATOWICE. 22.1. (tal. wł.) Gór-; 

nlk Katowice — CWKS W-wa 3:3 !
i (3:1, 0:2. 0:0). Bramki dla Górnika > 
1 strzelili Burek, Małysiak I Pawe*- ; 

czyk, dla CWKS Gcsztyła, Kurek 
I Jeżak. Sędziowali Przewlęda i • 
Bielecki z Krakowa. Widzów ok. J

Górnik: Stachoń, Pęczek, Regu-| 
ła, Zawadzki, Trójca, Wróbel 11, |

Po dwóch konkursach skoków
prowadzi Habersatter

Skarżyński, Wróbel I, burak, Wil
czek. Pawelczyk, Małysiak, Gan- 
sinlec, Oqórczyk.

CWKS: Wacław, Chodakowski. 
Olczyk, Więcek, Trojanowski, Ku
rek, Czech, Gosztyła, Janiczko. Pa
lus. Jędrol, Jeżak, Masełko, Wró
bel HI.

Gdy w 11 min. spotkania Pa
welczyk strzelając kolejną bramkę 
podwyższył wynik na 3:0 dla Gór
nika wydawało się, że wojskowi nie 
będą mieli w tym meczu wiele do 
powiedzenia i doznają niespodzie
wanie wysokiej porażki. Górnik 
zagrał w pierwszym kwadransie 
na bardzo dobrym poziomie, I 
wszystkie bramki zdobył z rzetel
nie wypracowanych akcji. Swą do
brą grę okupił Jednak przedwcze-

nam niezawodnie we znaki przy 
ustalaniu składu na tegoroczny Pu
char Davisa.

Nasza druga para deblowa Ra
dzie — Piątek, mimo zwycięstwa 
nad parą Katona — Gulyaś nie za
grała przekonująco. Chaotyczną 
taktykę, a właściwie zupelnv Jej 
brak, nadrabiali tylko w pewnym 
stopniu technika i ze zrozumialveh 
względów większą, aniżeli u Wę
grów. swadą.

Publiczności nie było za wiele 
w Hali Gwardii. Yves Montand. re
wia lodowa, chłód na dworze — 
wszystko to nie pozostało bez 
wpływu na frekwencję. Ale cl wi
dzowie, którzy przvszfi (a bvło Ich 
ponad tysiąc, a może nawet ok. 
półtora tysiąca) reagowali żywo 1 
ze zrozumieniem na przebieg spo-

Spotkanle środowe Asboth — 
Skonecki wywołało wielkie zainte
resowanie. Bedzie to pierwsze spo
tkanie w historii tenisa polskiego, 
transmitowane w całości przez, te
lewizję. Transmitowane będą zre
sztą wszystkie spotkania środowe, 
rozpoczynające się punktualnie o 
17.30. Wtorkowe spotkanie Adam 
— Llcls było filmowane przez Pol
ską Kronikę Filmową.

¥
wielu miłośników plęśclarstwa 

zadaie sobie nieraz pytanie czy 
rzeczywiście Papp przejdzie na za- 
wodnstwo. Węgierski p’ęśclarz 
zdecydował sie bowiem rozpoczac 
karierę zawodowca. Papp i Jego 
trener ofrzvmall też zsodę na wy
jazd za grarncę, aie Jak dotychczas 
me mają Jeszcze konkretnej ofer-

Dokończenie ze str. 1
druglm z rzędn konkursie, mimo 
ładnych stylowo skoków, przypła
cił upadkiem.

WIELKA CZWÓRKA

Trudne warunki na skoczni
Aresa spowodowały, że Już w I __ 
rii skoków próbnych notujemy

ee-

mana l Daeschera, wychodząc na 
2 mlejsee w konkursie.

WYNIKI: 1. Habersatter, Austria 
69—70 — 226, 2. Mlkaelsson,
Szwecja 68,5 — 70 — 220. 3. Dae
scher, Szwajcaria 67 — 69 — 219.5. 
4. Furman, Polska 67,5 — 68 — 
218, 5. Aursand. Norwegia 67 —
69.5 — 215,5, 6. Kartlnen. Finlan
dia 65 — 68,5 — 215. 7. Vitlkainen,

— 67 — 66,5 — 208,5, 27. Fortec- 
kl, Polska 64 — 65 — 170,5.

Punktacja Międzynarodowego Ty-
qodnla Skoków 
kach):

1. Habersatter
kaelsson

(po dwóch sko-

444.6. 2. M1-
436.2. 3. Daescher

431.2. 4. Kartlnen — 429.5. 5. Aur*
sand Lindqvist

Zespołowe sukcesy

lekkoatletycznych małżeństw
Dokończenie ze str. 1

A krzMlOsid tyczka 4.40 985p.
E. Duńska w dal 6.3S 1.216 p.

2.201 P.
.Z. Krzyszkowiak 10.000 m 29.-05.0 1.322 p.
I. Olsza 200 m MJ! ■_ 840 p.

2.162 p.
Z.'Janiszewski 'i tyczka 4.41 992 p.
B. Lerczak 200 m 23.8 1.137 p.

2.129 p.
K. Zbikowski L500 m 3:50.6 1.095 p.
B. Szulc 400 m 57.5 970 p.

2.065 p.
Z. Lewandowski wzwyi LM 1.045 p.
E. Czeszko 80 m pŁ / ; 11.8

50.30

925 p.
1.970 p.

H. Chojnacki dysk • 963p.
M. Ilwicka w dal 5.83 992 p.

1.955 p.
S.OŻóg 10.000 m 29:44.6 1373 p.
S. Wojtol

E. Adamczyk

800 m 224.5

4.43

774 p.
1.947 p.

tyczka 1.007 p.
. D. Ronczewska wzwyż 1.55 925 p.

1.932 p.
Z. Walny tyczka 4.47: 1.039 p.
K. Kowalska wzwyż 1.45 . 781 p.

. 1.820 p.
W. Kuźmicki w dal 6.98 779 p.
I. Hejducka 100 m 12.3 893 p.

Wyniki z 21 I 22, bm.: Kwiat* 
kowski — Szikszav 3:6, 6^3, 6:2; 
Radzie — Gulyas 6:0. 6:0; Absboth, 
—Adam — Skonecki —Llcls 6:2, 
6:2; Keermoeczy — Gerlgke 6:2, 

t -----i--------------  -------- -— 6-0; Llcls — Adam 6:2, 6:3: Radzlo.
- Katona, Gyiy„’6:3 4:6;spowodowało, że gra się wyrów*

W pierwszych krokach Pappa ku 
zawndośtwu dużą role odgrvwa 
włoski trener węgierskiego pocho
dzenia, Steve Klaus, który w mię
dzynarodowych kołach zawodowych 
ma ustaloną renomę. Papp utrzy
muje z nim ścisły kontakt listow
ny i telefoniczny. Prawdopodobnie 
już 2 marca bm. węgierski bokser 
fmczy pierwsze 6 rundowe spotka
nie.

Papp ma wielkie ambicje, ale

ta musi. poprzedzić wiele zwycię
skich spotkań. Toteż Papp zamie
rza pierwsze walki stoczyć w Eu
ropie. a dopiero po tym ewęntual-

władczy! on. także, źe po każdel 
walce siocznnel w Europie będzie

prowadzić tam dalsze przygotowa
nia.

Oczywiście są to Jeszcze tvlko 
plany. Na razie Papp zapamiętale 
trenuje pod okiem Adlera I wed- 
!ug jego opinii robi duże postępy

Witold Wleromlcj

PLON 
NIEDZIELI

Boks
W towarzyskim meczu 

ekim, który rozegrany
Gliwicach Motor Łabędy

bokser- 
został w

uległ
bielskiej Sparcie 5:15. Kibice dru- 
ivny śląskie; byli oburzeni postę
powaniem Wojciechowskiego, któ
ry będąc na sali po prostu od
mówił wyjścia na ring. Wyniki 
walk: (na pierwszym miejscu pię
ściarze Bielska): Czerwiński zremi
sował z Hilą. Wala (Sparta) zdobył 
punkty walkowerem. Próchnicki m 
('Motor) również otrzymał punkty 
walkowerem, Caputa wygrał z Woj. 
tyszynem. E-inltk zwyciężył Klen-
czara. Szydłowski przegrał z Dro
goszem, Żmijewski wygrał w 2 
rundzie przez poddanie z Piątkiem, 
Pietrzykowski zwyciężył Próchnic. ...— —i ----- tkokiego IV, 

1 r. z 
punktował

Kliś wygrał przez 
Nowarą, Humorek 
jędrzejowskiego.

Pływanie
WROCŁAW. W towarzyskim spot

kaniu pływackim rozegranym po
między miejscową Slęzą 1 Budo
wlanymi Opole notujemy kilka nie
złych wyników: na 200 m dow. po 
zaciętym pojedynku Baranluk (Slę- 
za) zwyciężyła swą klubową kole-
tankę Furnal w czasie 2.49.0,
Furnal miała 2.49.7. 1OT m dow. wy
grała juniorka Pfeiffer (Slęza) — 
1.15,6 przed Witkowską (Opole) — 
1.16,4 W konkurencjach męskich 
Tołkaczewski (Slęza) przepłynął 
200 m dow. — 2.15.3. ioo m grzb. 
Wachowicz (Slęza) — 1.11.2 1 IOO m 
mot. Rybacki (Slęza) — 1.12.7.

szereg upadków, a w pierwszej 
serii punktowanej z walki odpada 
wielu faworytów.

W I serii przez długi czas pro
wadzi Szwed Lindqvist, aż do mo
mentu, kiedy skacze Sieczka. W 
dużym wychyleniu uzyskał on 67 
m. wylądował bardzo pewnie 1 ob
jął prowadzenie w konkursie. Zde
tronizował go dopiero Norweg Han- 
sen. którego zresztą upadek w II 
serii również wykluczył z walkt.

Nadeszła wreszcie kolei na Fur
mana I wówczas dość anemiczna 
1 mocno zziębnięta publiczność nie 
mogła się powstrzymać od głośne
go aplauzu. W świetnym stylu, 
niemal bez ruchu z ramionami 
wyciągniętymi do przodu, z głę
bokim wychyleniem, wyczekał Fur
man, aż do momentu zetknięcia 
się desek z zeskokiem na odleg
łość 67,5 m. Notą 104.5 pkt. objął 
prowadzenie w konkursie.

Polaka nie są w stanie wyprze
dzić ani Norweg Aursand, ani ska- 
czący bardzo dynamicznie, przypo
minający sylwetką 'Glassa — mło
dy Niemiec Anwander. Udało się 
to dopiero Habersatterowl. który 
lekko złamany w biodrach z ideal
nie złożonymi deskami wylądował 
na 68,5 m. uzyskując 108 pkt. 
Przed Polaka wysunął się w tej 
serii Jeszcze tylko Szwajcar Dae
scher, który wśród radosnych o- 
krzyków swoich rodaków wyprze
dził o 1 pkt. Furmana. Groźny 
Szwed Mikaelson uzyskał wpraw
dzie 68,5 m, ale stylowo ustępował 
znacznie Polakowi i uzyskał 104 
pkt., a więc O 0.5 pkt mniej od 
Furmana.

Przewaga czwórki Habersatter, 
Daescher, Furman I Mlkaelsson 
była tak wyraźna, źe nie ulegało 
Już wątpliwości. Iż w II serii wal
kę o pierwszeństwo rozegrają oni 
między sobą, im też oraz Polakom 
poświęciliśmy teraz główną uwa
gę. Sieczka wylądował znów pew
nie na odległość 67,5 m, ale dla 
odmiany po wyjściu z progu po
łożył się na deski zbyt wcześnie I 
w efekcie lot Jego nie był Już tak 
spokojny jak w I serii.

W tej sytuacji Furman skaczący 
lako ostatni z Polaków, a równo
cześnie Jako pierwszy z wielkiej 
czwórki ubiegającej się o zwyelę- 
stwoj nie mógł ryzykować upadku. 
Po ślicznym locie i pewnym lądo
waniu na odległość ,,tylko“ 68 m, 
odetchnęliśmy z ulgą- Zresztą nota 
105,5 pkt. była bardzo wysoka.

Zanim przyszła kolej na Haber- 
sattera wspaniałym skokiem popi
sał się Jeszcze Szwed Styf. jakby 
pragnąc się zrehabilitować za upa
dek w’ I serii. Uzyskał on 71 m, 
najdłuższy skok konkursu 1 notę 
109,'5 pkt. Habersatter i tym ra
zem skoczył bardzo pięknie. Wy
ciągnięty do przodu ..śrubował" 
długość do ostatniej sekundy, po 
czym mlęciutko wylądował na 70 
m. Bvł Już zdecydowanie .zwycięz
cą, bo Daescher mimo że skoczył 
tvlko o 1 m mniej, był stylowo 
znacznie gorszy. T wreszcie Szwed 
Mlkaelsson. ostatni z czołowej 
czwórki. Wykorzystał on tę prze
wagę. że skakał na końcu w spo
sób bezkompromisowy. Podczas 
lotu dwa razv tvlko skrzyżował 
leciutko deski, a po tym skok Jego 
bvł bezbłędny. Uzyskał 70 m 1 wy
soką notę 108 pkt; wyprzedził Fur-

Finlandia 66.5—68,5
Lindqvist 66,5 — 69 -

8.
9.

423 3. 7. Sieczka. Polska — 417.7.
3. Zidar. .Iugo?ławia — 406,1,' 9.
Slffner. 397.7. 10.' Styf.

Anwander, N‘emcy 67—67.5 —
210. 10. Sieczka Gąsienica, Polska Jerzy Mrzygłód

W kilku zdaniach
BOBSLElSCI 1 SANECZKARZE 
WYJECHALI DO SZWAJCARII

W poniedziałek 21 bm. wyje
chały do Szwajcarii ekipy sanecz
karzy 1 bobsleistów. Saneczkarze 
udali się do Davos, gdzie 26—27 
bm. odbędą się mistrzostwa świa
ta. W drodze powrotnej do kraju 
polska ekipa w składzie: Gorgo- 
niówna, Olkuska. Grabowska-Zró- 
bikowa, Biga oraz Pędrak zatrzy-
ma się Austrii startować
będzie w międzynarodowych mi
strzostwach tego kraju w Villach.

Bobsleiścl udają się do St. Mo- 
rltz. Wezmą oni udział w mistrzo
stwach Europy juniorów (26—27 
bm.) oraz w mistrzostwach świata 
w dwójkach (2—3 luty) i w czwór
kach (9—10). W skład ekipy wcho-
dzi sześciu zawodników;
Włodyka, Szymański,
Dzierzbiekl oraz Gozdowsld.

Ciapała. 
Habela,

LEKKOATLECI STARTUJĄ 
W HALI

W hali 
były się 
strzostwa

krakowskiej WSWF od- 
dwudniowe zimowe mi- 
klubowe AZS w lekko-

świata Moskwie, zapewniono
wiele spotkań z bardzo silnymi 
przeciwnikami. Zaledwie przed kil
ku dniami nasi reprezentanci wró
cili z ZSRR, a już w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia wyje
żdżają do NRF, gdzie z okazji Ty
godnia Sportów Zimowych w Ga
pa spotkają sie 3 lutego z repre
zentacją NRF. Ńa ok. 10 dni przed 
rozpoczęciem mistrzostw w Mo
skwie reprezentacja wyjedzie do 
ZSRR. Rozegra tam cztery spot
kania towarzyskie 2 hokeista
mi radzieckimi w Leningradzie. 
Górkach, Elektrostalu oraz Mo-

CWKS nie znajduje sie w najlep
szej formie. Przez cafy mecz z 
Górnikiem wojskowi grali monoton
nie, nłe wzbudzając entuzjazmu 
swymi zagraniami. Hokeiści CWKS 
zdobyli bramki w przypadkowych 
sytuacjach, po prostu napastnicy 
Ich znaleźli się w dogodnej sytua
cji, przejęli nie zamierzone poda
nia pakując krążek do siatki. Styl, 
w Jakim goście zdobyli bramki, nie 
wystawia pochlebnego świadectwa 
obrońcom Górnika, zwłaszcza Za
wadzkiemu.

CWKS, mimo źe nie zademonstro
wał w pełni swych umiejętności, 
należy pochwalić za odporność 
psychiczną. Przecież w tak nerwo
wym meczu wyciągnąć z 0:3 na 
3:3 to trzeba mieć żelazne nerwy. 
W trzeciej, bezbramkowej tercji 
gra była ostra, a wykluczenia z 
gry dość częste.

Wynik remisowy należy uznać w 
zasadzie za słuszny.

Jb
Ł0D2, 21.1 (tel. wł.). ŁKS Łódź 

— Start Katowice 2:5 (0:2, 1:2, 
1:1). Bramki dla Startu zdobyli:

Pomvślano także o juniorach. Po ------ -------.. ng SiąSięuprzegranych ostatnio 
dwóch spotkaniach z 
CSR młodzi hokeiści

juniorami 
wyjeżdżają

na mecze rewanżowe do Czechosło
wacji.

Czołowa hokejowa drużyna Pol
ski Górnik Katowice wyjechała we 
wtorek 22 bm. pociaqlem do Wied
nia. Górnicy rozegrają w Austrii 
kilka spotkań, a przeciwnikami Ich 
będą m. In. znane z pobytu w Pol
sce wiedeńskie drużyny EKE i 

: WEV.
atletyce. Wśród kobiet bardzo do
bry wynik — 13.43 m W' pchnię
ciu kula uzyskała, startująca poza 
konkursem, zawodniczka CWKS 
Klimajowa. W konkurencji klubo
wej zwyciężyła Kusionówna —

W najbliższych dniach do Buda
pesztu wyjedzie Inna śląska druży- 
— hokejowa — ll-liqowy Baildon.na

Milota 2, Pierończyk, Duru i
Poćwa — po 1. Dla ŁKS obie Łu- 
siak. Sędziowali — Bielawski
(W-wa) 1 Przewlęda (Kraków).

Wśród mężczyzn najlepsze wy-
niki uzyskał Bezeg, który zwycię
żył w skoku wzwyż — 173 
i w skoku o tyczce
oraz zajął drugie miejsce w 
skoku z miejsca — 8,92 m.

trój-

LICZNE KONTAKTY 
ZAGRANICZNE HOKEISTÓW

Nasi hokeiści nie mogą narzekać 
w tym sezonie na brak kontaktów 
zagranicznych. Reprezentacji, przy
gotowującej się do mistrzostw

E. Cunge

Na Torwarze 
zaledwie
garstka widzów 
podziwiała 
doskonałych
Węgrów

CWKS ZAPRASZA 
„LEGIONISTÓW’* 

NA WALNE ZEBRANIE
Sekcja piłkarska CWKS Warsza

wa zaprasza wszystkich sympaty
ków, miłośników, działaczy i za
wodników byłego WKS Legia — 
działaczy i zawodników CWKS na 
Walne Żebranie Sekcji Piłki Noż
nej. które odbędzie się w dniu 
26 bm. o godzinie 16.00 w świetli-
cy Stadionu Łazienkow
ska 3. Na porządku dziennym ze
brania: sprawozdanie z działalno
ści za 1956 r., rozdanie upomin
ków. uchwalenie regulaminu sek
cji i wybory władz sekcji.

Narciarze jadą

do ZSRR i NRD
ZAKOPANE, 22.1 (tel. wł.). Dla 

naszych narciarzy sypią się za
proszenia niemal ze’ wszystkich 
państw europejskich. Sezon nar-

KTH wygrywa
w Jugosławii

BELGRAD, 231 (tel. wl.). Ba
wiąca na zaproszenie Jugosło
wian w miejscowości Celja, 
drużyna hokejowa KTH Kryni
ca. rozegrała dwa mecze z re
prezentacją miasta Celja. Oba 
spotkania zakończyły się wyso
kim zwycięstwem Polaków: 13:3 
(5:1, 2:2, 6:0) oraz 11:1 0:0, 0:0, 
10:1). Według oceny jugosło
wiańskiego sprawozdawcy z 
drużyny polskiej najbardziej 
podobali się Nowak i Lewacki.

W drodze powrotnej KTH ro
zegra prawdopodobnie dwa 
spotkania w Wiedniu ż EKE i 
3VEV, . .

ciarski trwa w całej pełni 1 wszę
dzie odbywają się liczne między
narodowe imprezy, w związku z 
tvm Już w najbliższych dniach 
A-jeżdżaJą za granicę dalsze ekl- 
nv naszych narciarzy. 12-osobowa 
grupa wyjeżdża do Leningradu I 
Moskwy.

W Leningradzie w dniach od 2B 
do 30 stycznia odbędą się zawody 
we wszystkich konkurencjach kla- 
svcznvch, a w dn. 3 lutego w Mo
skwie" rozegrany zostanie konkurs 
skoków.

Do ZSRR wyznaczył PZN nastę
pujący skład — biegacze: Hąu™ 
I Bukowski, biegaczki: Kroker 1 
Marusarzówna, kombinatorzy. Ko- 
walskl. Mraelelnlk, Bujok oraz 
skoczkowie Daniel, Huczek I Kufa. Ekipa wyjedzie w towarzystwie 
2 trenerów.

■ Liczna reprezentacja uda się 
również na międzynarodowe kla
syczne mistrzostwa NRD w Ober- 
hof (6 do 10 lutego). Do reprezen
tacji zostali wyznaczeni: skoczko
wie: Węgrzynklewlez, Zdzisław 
Styrczula, Forteckl, kombinatorzy: 
St. Styrczula, Raszka, Kocjan, b e- 
gacze: Szczepaniak. Wójeik. bie
gaczki: Daniel, Wl. Stopka I Kawu-
lok. (m. m.)

Widzów ok. 2 tysięcy.
ŁKS: Kasperski, ZwierechowSki, 

Stachurski, Karpowski, Filipiak. 
Szkup, Łusiak, Pruszkiewicz. 
Mrówczyński, Zieliński. Keibert. 
Kowalewicz, Baranowski,.

Start: Rychter, Zarka, Prutek, 
Wycisk, Poćwa. J. Wróbel, Pieroń- 
czyk, Milota, Jeżak, Zawada, Du
ras, Maroń, Fąfara, Hamzel.

Mecz nie stał na dobrym pozio
mie. ale tym- niemniej był cieka
wym widowiskiem. Ataki obydwu 
drużyn przeprowadzały wiele 
akcji. obfitujących w krótkie 
spięcia podbramkowe. Braki tech
niczne 1 gorszą jazdę na łyżwach 
nadrabiali gospodarze wielką am
bicją.

Obrona ŁKS grała znacznie sła
biej od Ślązaków. Z jej też winy 
padły 3 bramki, zdobyte przez 
katowiczan całkiem przypadkowo. 
Pod koniec trzeciej tercji łodzia
nie mocno dopingowani przez wi
downię poprawili wynik na 2:4 1 
następne minuty pozwalały przy
puszczać, że pokuszą się oni o 
wyrównanie. Niestety stało się 
inaczej. Ślązacy z dalekiego strza
łu Durasa zdobyli piątą bramkę, 
która zupełnie załamała gospoda-

Cj ZKODA bardzo, te pierwszy 
warszawski występ czołowych 

łyżwiarzy figurowych Węgier r.le 
został poprzedzony szerszą akcją 
propagandową. Dopiero w ponie
działek — w. dniu występu, na 
płotach i słupach rozlepiano po
śpiesznie afisze, zawiadamiające 
mieszkańców stolicy o występach 
zawodników węgierskich. W re
zultacie o godz. 18.00 trybuny 
Torwaru świeciły pustkami — 
liczba widzów nie dosięgała na* 
wet setki. Pokaz rozpoczął się 
z dużym opóźnieniem, gdy na 
Torwar przyszło trochę więcej 
ludzi. Ale w dalszym ciągu za
pełniona została jedynie skrom
na część głównej trybuny. A 
szkoda,bo rzeczywiście było na 
co popatrzyć.

W 20-osobowej grupie łyźwla- 
rek 1 łyżwiarzy zobaczyliśmy do
skonałą parę, dwukrotnych mi
strzów Europy, mistrzów akade-

A więc Jeszcze raz Knesińska na ; 
czele. Wraz z mężem tworzy ona i 
obecnie parę nie do pobicia, przyj* 1 
mując oczywiście na siebie główny 1 
ciężar „walki”. Różnica 231 pkt ■ 
mówi zresztą najwyraźniej, te to jej i 
główna zasługa w zdobyciu pierw
szeństwa wśród lekkoatletycznych 
małżeństw.

Najgroźniejszymi rywalami dla 
Krzesińskich okazali dę Krzyszko- 
wiakowie. Jemu zaliczamy wynik 
poprawiony z Melbourne, za któ
ry zebrał największą indywidual
ną ilość punktów — l322. Inga Ol
sza osiągnęła co prawda na 289 m 
tylko 26.2, ale wspólnie okazali się 
niewiele słabsi od Krzesińskich.

Na trzecim znów płeć słaba gó
rą. Lerczakówna dzięki doskonałe, 
mu wynikowi na 200 m 2^.8 zdoła
ła poważnie wyprzedzić Janiszew
skiego. który w skoku o tyczce 
osiągnął „tylko” 4.41. Ale przecież 
wspólnymi silami zdołali się wy
windować na „medalowe” miejsce. 
Pamiętacie Zbikowskiego? Ten ma. 
ły wzrostem, o czarnej czuprynie 
ćredniodystansowiec, był przed 
trzema laty ‘ prawdziwym postra
chem dla swych kolegów. Piekiel
nym finiszem zaskakiwał najwięk
szych mistrzów, odnosząc wiele e- 
fektownych zwycięstw. W tym sa
mym czasie rewelacją w biegach 
średnich okazała się zawodniczka 
gdańskiego AZS Beata Szulcówna. 
Ta właśnie para za swe najlep
sze wyniki uplasowała się na 
czwartym miejscu..

Wysokie, piąte, miejsce, wywal
czyli również Lewandowscy. Lo
kata tej pary jest o tyle godniej
sza uwagi, że przecież skok wzwyż 
nie należy do naszych najmocniej
szych konkurencji, a 11.8 w płot
kach kobiecych to r również prze
cież nic specjalnego,

A teraz nieco inne spojrzenie na 
załączoną tabele. Najliczniej są w 
niej reprezentowani tyczkarze. Ca
ła nasza najlepsza czwórka zdoła
ła wpisać się do pierwszej dzie
siątki, przy czym rzecz ciekawa — 
tutaj zajmują oni miejsca w od
wrotnej kolejności, niż w tabe
lach najlepszych 'wyników za sam 
skok o tyczce. Krzesinski, najęłaby- 
szy z czwórki, tutaj figuruje na 
pierwszym miejscu. Janiszewski

Jeat ole 
sklego, ale.

1672 p;. 

Krzesiń»lepszy —----------  
W tabeli. Najdalej, 
miejscu wyładował

Ważny, legitymujący się najlepszym .. 
wynikiem spośród wszystkich na
szych tyezkarzy. Okazuje 'się jed
nak, że żony zdołały1 zupełnie wy- ; 
wrócić kolejność, co wcale nie 
znaczy, że namawiamy Janiszew
skiego, Adamczyka i Ważnego' do 
zmiany żon, przeciwnie, sądzimy 
że w ramach małżeństw nastąpi 
wzajemny doping.

Zresztą mamy nadzieję, że za rok 
w tabeli naszej zajdą spore zmia
ny. przede wszystkim' mamy na
dzieję, że liczba małżeństw lek
koatletycznych bynajmniej nie bę
dzie malała, a raczej przeciwnie.. 
Po idrugie tabela nasza obejmuje 
na ogół czynnych zawodników i 
zawodniczki, którzy przecież z pew-. 
nością myślą o dalszej . poprawie 
swych szczytowych osiągnięć.

Na zakończenie — prośba. Być 
może uwadze naszej uszła któraś 
z par' lekkoatletycznych. Za wszel-, 
kie uzupełnienia w tej materii, bę
dziemy bardzo wdzięczni i nie o- 
mieszkamy ich szybko «publiko- - 
wać. ' ‘

Uważny Czytelnik spostrzeże, że 
cała dziesiątka najlepszych mał
żeństw lekkoatletycznych składa 
się z zawodniczek i zawodników 
okresu powojennego. Czyżby przed 
wojną małżeństwa lekkoatletyczne 
cieszyły się mniejszą popularno
ścią? Chyba tak, chociaż wiadomo, 
ze czołowy nasz wieloboista Cejzik 
ożenił się z doskónałą wówczas 
dyskobólką Kobielską, a biegacz 
Kuźmicki poślubił plotkarkę Gor- 
loffównę.

Małżeństwa te nie mają jednak 
żadnych szans, aby figurować 
wśród najlepszych par. Cóż, ad lat 
przedwojennych lekkoatletyka zro
biła ogromny skok naprzód i ta-
czyzn, 35 m w dysku kobiet czy. 
13 sek. w płotkach kobiecych ni
komu już dzisiaj nie imponują. W 
każdym razie faktem jest, że po 
wojnie małżeństwa lekkoatletyczne 
znacznie zyskały na atrakcyjności 
w czym niewątpliwie pewną rolę 
odegrał obozowy system szkolenia:

Z. Gluszek

Meldunki z zagranicy

micklch świata medalistów

W zespole Startu najlepiej grali 
— J. Wróbel 1 zdobywca dwóch 
bramek Milota. Gospodarze naj
lepszego zawodnika mieli w na
pastniku Filipiaku.

olimpijskich z Cortina d^Ampezzo 
— rodzeństwo Nagy oraz mistrzy
nię akademicką świata — Eszter 
Jurek. Z zawodników’© bardziej 
znanych nazwiskach • wystąpili 
również: Peters, Tolgyesl, Porko- 
tal i Hostyansky. Większość ze
społu stanowili juniorzy, którzy 
me przedstawiają może Jeszcze 
najwyższej klasy europejskiej, 
lecz również dają .pokaz, godny 
obejrzenia.

Występy Marianny 1 Laszlo Na
gy, którzy zademonstrowali plęk-
ny układ dowolny
wywołały

czardasza.
zrozumiały entuzjazm

Pierwsze starty pływaków 
na wysokim poziomie

ROTTERDAM, pływaczki holen
derskie, które jak zwykle zimo
wy sezon rozpocz^r w styczniu, 
już w pierwszych klubowych za
wodach uzyskały wiele bardzo do
brych ■ wyników. Na ezolo wysu
wają się rezultaty Ady den Haan, 
która przepłynęła 2M m klas, dwu
krotnie ze świetnymi czasami — 
2.52,9, a w tydzień później miała 
2.54,2. Poza nią w* stylu klasycz
nym źwietrfie wypadły Rita Kroon 
— 2.56,5 i bardzo mało znana do
tychczas Sybrans — 2:57,4. Rekor- 
dzistka Świata na 109 m Atle Voor- 
bij osiągnęła na 1BQ m mot. — 
1.13,4 i 1.13,2, a rekordzlstka świa
ta na 200 m mot. Tina Lagerberg 
— 1.13,9 i 1.13,7. w stylu dowol
nym zacięty pojedynek toczą mię
dzy sobą Cockie Gastelaars 1 Rita 
Kraan. Pierwsza we wstępnym 
pojedynku osiągnęła — re- 
.wanż wygrała Kraan ze znako
mitym wynikiem — 1.06,8. W in
nych konkurencjach notujemy 
następujące czasy Holenderek: 
1» m grzbiet. L. de Nijs — 1.13,2,

5YDNEY. . Poza znakomitymi 
wynikami, jakie uzyskali pływa
cy australijscy w mistrzostwach 
Nowej Południowej Walii (poda
waliśmy je w poprzednich nume
rach), niektórzy zawodnicy osią
gnęli wiele- innych godnych uwa- - 
gi rezultatów. Rekordzista świata 
na 400 m grzb. i jednocześnie zdo
bywca srebrnego medalu na ostat
niej Olimpiadzie na ioo m grzb. 
John Monckton przepłynął 220 ' y 
grzb. w 2.24,7, a Terry Gather-.

NOWY JORK, Pływacy wigier
scy startujący na zawodach w 
Miami uzyskali nart, wyniki: Do-»; 
bay 100 m dow. — l.ćh.2 i Ma- 
gyar 100 m grzb. — 1.12,7.

BERLIN. 17-letni Horst Weber 
ustanowił w Karlsruhe rekord Nie
miec na 100 m mot, uzyskując czas 
1.03,3, poprawiając poprzedni wy.

Wlt.

Kwapień zdecydowanie
zwycięża na 30 km

na zawodach otwarcia sezonu

u nielicznej niestety publiczności.
Program pokazu objął 1 'wę

gierskie tańce ludowe, w których 
goście wystąpili w pięknych; 
barwnych kostiumach. Występ 
powtórzony został we wtorek. 
Ostatni raz zobaczymy flgurow- 
ców węgierskich w środę.

Dobrze by było, gdyby Sekcja 
Łyżwiarstwa Figurowego GKKF 
wzięła sobie do serca niepowo
dzenie kasowe występu Węgrów.
którego przyczyną jes: nieudolna 
propaganda tego pięknego wy
stępu.

ZAKOPANE, 21.1 
kroć rozmawiałem

(tel. wł.). Ile- 
z zawodnikami

przed biegiem narciarskim, pra
wie nigdy żaden z nich nie powie
dział mi, że czuje się świetnie, 
jest dobrze przygotowany. Uczy 
na czołowe miejsce, wie jak sma
rować itd. Każdy jest ostrożny, 
woli unikać konkretnych odpowie
dzi, woli się asekurować na wy
padek niepowodzenia. Jednym z 
niewielu, który postępuje Inaczej 
jest najlepszy nasz biegacz Ta
deusz Kwapień. x . x

Gdy w poniedziałek — ostatnim 
dniu zawodów otwarcia sezonu 
narciarskiego w Zakopanem — szli
śmy na start biegu na 30 km, 
Kwapień szczerze powiedział:

— Dzisiaj czaję się świetnie. 
Wreszcie przyszedłem do siebie po 
uciążliwej podróży ze Szwajcarii 
i powinienem uzyskać dobry 
n^Jak się potem okazało, Kwapień 
nie rzucał słów na wiatr.

Do biegu zgłosiło się 30 zawod-

ników. Trasa składająca się z 
dwóch 15-kilcrnetrowych pętli, nie 
obfitowała w zbyt wielkie podej
ścia. jednak z powodu zmarznię
tego śniegu, była bardzo szybka. 
Już na pierwszych kilometrach 
lepsi zawodnicy mijaja słabszych. 
Z ^-ielka fantazją biegnie zwycięz
ca ,,15" Rubiś, dalej Wójcik, Fi
gura oraz mistrz Polski na tym 
dystansie Marek.

Kwapień rozpoczął bieg bardzo 
spokojnie. Specjalnie się nie wy
silał. ani za bardzo nie spieszył. 
Gdzieś na 10 km doszedł on Bu
kowskiego. który wystartował o
jedną minutą wcześniej.

która
wy losowa la końcowe numery star
towe. rozrabiała na trasie, ile się 
tylko dało. Rubiś jest bardzo pra- 
cowity, mija jednego zawodnika 
po drugim, Marek, sprawca wiel
kiej sensacji w ub. roku, kiedy to 
w Szklarskiej wygrał mistrzostwo 
na 30 i 50 km. a potem nigdy na
wet nie zbliżył się do czołówki'.

Na lodowiskach Europy
PRAGA. Wicemistrz Czechosło

wacji Spartak Praga fo.kolo5°’ 
który w ubiegłym tygodniu po- 
konał Rudą Hvezdą 3:1 Pr“®rał J 
drużyną zajmującą 11
tabeli — Spartakiem Motorlet 1.2 
(0:0, 0:0). W innych meczach Ba
nik Kladno Dynamo Par
dubice 4:2 (1:0, 2:0. 1.2), a। Ba"'k 
Chomutov uległ ną
sku Rudej Hvezdzie 3:5 (0.-, 3.3).3:3).

1. Spartak Pilzno
2. Ruda Hvezda Brno

15 23
13- 21tiUUd nv«.ua rz

3. Spartak^^Praga^Sok. 13 19
i; Banik Vltkovice
5*. Banik Kladno, 13 18

72:36 
83:30

59:57

PRAGA. Reprezentacja hokejowa 
CSR przed wyjazdem na mistrzo
stwa świata do Moskwy rozegra 
w krajn . trzy. - międzynarodowe 
potkania * Ławodową drużyną

Brighton Tigers (12, 13 ł 15 luiego). 
Przyjedzie również do Czechosło
wacji reprezentacja hokejowa Le
ningradu, która weźmie udział w 
tradycyjnym turnieju, organizowa
nym corocznie przez Spartak 
Praga Sokolovo.

BERLIN. W międzypaństwowym 
meczu hokejowym, rozegranym w 
Kaufbeuren druga reprezentacja 
NRF wygrała łatwo ze Szwajca
rią B 6:2 (3:0. 2:2, 1:0), zdobywa
jąc bramki przez Hynecka, Edel- 
manna. Kornelia, Leibla. Kappel* 
meiera 1 Resemanna. Strzelcami 
dla Szwajcarii byli Michel! i Beti.

BERLIN. VI towarzyskim spot
kaniu hokejowym Duesseldorfer 
EG pokonał na własnym lodowi- 

.śku • Wlsmut KM Stądt ,8:6 (3:2, 
3:3, 2:1). • ‘ -

tym razem zadziwia świetnym 
tempem i sercem do walki. Jego 
klubowy rywal Wójcik, nadaje tak 
ostre tempo, że obawiamy się, iż 
sam go nie wytrzyma 1 spadnie 
na daleką pozycję.

Polowa dystansu przynosi dość 
nieoczekiwane rezultaty. Bieg pro
wadzi Rubiś w doskonałym cza
sie 53,44 min. przed Wójcikiem 
53,47, Kwapieniem 53,51, Figurą 
54,40 1 Markiem 54,53.

Na 20 km sytuacja nie ulega 
większym zmianom. Tylko młody 
Slazak Cieślar, jakby obudził się 
z jakiegoś letargu i gna po trasie 
tylko mu się smreczki migają, 
coraz bardziej zbliżając się do gro
na najlepszych.

Kilometr dalej Kwapień jakby 
sobie powiedział: „No dosyć zaba
wy dzieci, wszystko dobrze, ale 
trzeba się brać do roboty, bo ina
czej motecie mnie tu ładnie wy- 
kołować”. Wydłuża 1 przyśpiesza 
krok, zaczyna energiczniej praco
wać kijkami, a na rezultaty nie 
trzeba długo czekać.

Mówią o tym najlepiej czasy z 
25 tóm: 1. Kwapień — 1:30,48, 2. 
Wójćik — 1:32,15, 3. Rubiś — 
1:33,24. 4. Figura — 1:33,39, 5. Cie
ślar — 1:34,13. 6. Marek — 1:34,26.

Na ostatnich kilometrach prze
żywa małą tragedię Rubiś, Zbyt 
późno zjedzone śniadanie, przy
prawia go o nieznośną kolkę 1 
musi • v^ycofac się z konkurencji.

Końcowy odcinek biegu to popi
sowy „kawałek** Kwapienia. Do
brze rozłożył siły i dlatego 
stać go było na świetny finisz, 
który dał mu bezapelacyjne zwy
cięstwo o 2 min. 12 sek. przed 
Wójcikiem 1 3:29 przed Figurą.

Wyniki biegu na 30 km: 1. Kwa
pień, Wisła — 1:48.43: 2. Wójcik, 
AZS — 1:30.55: 3. Figufa,* Start — 
1:52.12: 4. Cieślar. Start — 1:52,16; 
5. Marek, AZS — 1:53,21; 6. Bu
kowski, Wisła — 1:53,24; 7. Ziem
ba, CWKS — 1:54,57; 8. Marmol, 
CWKS — 1:55,05; 9.. Jankowski. 
Start - 1:55.16; 10. Gołąb, CWKS 
— 1:55,49.

' Marł»» Mńizńiiauet

G. Kraan — 
C. Schlmmel 
— 5.00,2.

3,4, 400 m dow. 
5.00,6, J. Koster

AMSTERDAM. Czołowe pływacz
ki słynnego klubu Robben z Hil* 
versum Lenie de Nijs, Atle Voor- 
blj. Greetje Kraan i. Rita Kroon 
w towarzystwie swego trenera Ja
na Stendera udadzą się w naj
bliższym czasie na' tournee po 
Południowej Afryce. Będą one 
przebywać tam w dniach od 30 
stycznia do 7 marca. Oprócz wy
stępów gościnnych wezmą udział 
w mH.tizo&Wach pływackich Afry
ki Płd.

Inauguracja 
sezonu zimowego 

w Szwecji i Norwegii
SZTOKHOLM 22.1. (ObsŁ WŁ) 

Zimowy sezon sportowy • w Skan
dynawii. zainaugurowały jak zwyk- ’ 
le tradycyjne międzypaństwowe 
spotkania narciarskie i łyżwiar
skie Szwecja — Norwegia. Pierw
sze odbyły sie w tym roku w . 
Trysll (Szwecja), drugie w Trónd- 
helm (Norwegia).'

Spotkanie w Trysil, któremu to
warzyszył 8-stopniowy mróz i sil
ny wiatr, nie przyniosło co praw
da sensacyjnych wyników, ale za
dokumentowało dużą przewagę 
Szwedów w biegach długodystan
sowych. Program spotkania obej
mował dudę konkurencje: 15 km 
dla seniorów i lo km dla junio
rów. Norwegia została pozbawio
na już po kilku kilometrach swe
go faworyta, zwycięzcę olimpij
skiego Hallgelr Brendena, który" 
na skutek odniedonej podczas' 
biegu kontuzji musiał się wycofać 
z konkurencji.

U -km: i. Sixten Jemberg — -■ 
1:08.53 ; 2. Lars Olsaon — 1:07.07; 3. 
Erik Larsson — 1:07.37 (wszyscy 
trzej — Szwecja); 4. Olav Negar- 
den — 1:08.35 ; 5. Joergen Myhre — ‘i 
1:08.37; 6. Einar smaberget — nos.57 
(wszyscy trzej — Norwegia). Zna
ni narciarze . norwescy Samuelsson'

5^
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SPECJALNY
IBNKURS SPORTOWY ’

HewoiC!

I
1 'san

TOTO-LOTEK
TYPUJESZ 0 Z 49 j

i Eriks3on zajęli dopiero 8 19 
miejsce.

10 km (Juniorzy): Bo Olssoń

Już od 27 bm. 
możesz wziąć udział 
w specjalnych 
। konkursach

• \ sportowych
Szezególy znajdziesz na kupo- . 
nacfa; które za do nabycia w : 
kioskach «Ruchu»

' TOTALIZATOR SPORTOWY]

(S). 41:31; 2. Bror Henriksson (S) ? 
42:26 ; 3. Kjell Karenersen (N) 43:13.'

Pierwsze' tegoroczne spotkanie- 
Szwecja — Norwegia w jeździe: 
szybkiej na lodzie odbyło się w 
Trondheim (Norw.) • — '

SM' m: 1, Róald Aas — 46.0; 2. 
Fin Hodt i .Rolf Troen ex aequo 
— 46.1; 4. Jan Kristiansen — 45.4; , 
5. Hroar, Elvenes — ,46^ (wszyscy.-. 
Norwegia).. Łyżwiarze szwedzcy za-. 
Jęli w tej konkurencji miejsca od ; 
6—10 w następującej kolejności: ■ 
Dahlberg, Stroem, Eng, Sjoelin, 
Albinsson i Haug. , .

1300 m: 1. Aas (N) — 2:19.1; 2.. 
Kristiansen (N) — 2:20.1; 3. Erics
son i Sjoelin (S) ex aequo — 2:22.1; , 
5. -Seiersten (N) — 2:22.5. Dalsze 
kolejne miejsca zajęli: Elvenes (N), - 
Almgren (Sk Haugli . (N), Dahl-' 
berg (S), Albinwon (S).

50M m. 1,-Seiersten (N) .— 9:07.5; 
2. Aas (N) 9:12.5; 3 . Haugli (N) ‘ 
— 0:13.7; 4. JOhannesseń (Ń)! — 
7:19.1; . 5. Ericsson (S) — 17:39.1. 
Dalsze miejsca: Troen (N), Dahl
berg (S), sjoelin (S), Kristiansen 
(N), Johansson (S).
'10,000 m: i. Seierstón (N) — 
17:23.4; 2. johannessen (N) —, 
17:34.4; 3. Ericsson (S) — 17:38.1; 
4. Aas (Nr—17:47.1; 5. Haugli (N). 
— I7«8.6z Pozostałe miejsca: Alm- 
gren (S), Sjoelin (S), Kristląpnen

- :Ortatocany wynik «potkania: SMA 
. -' 139,5 pkt. Ola. NórwtfiM..



Fantastyczna oferta Lazio

120 milionów lirów
za podpis Vukasa Nr 9 Warszawa 23.1.1957 r.

Najlepszy pita Jugosławii zadowala się

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego
zakończywszy jesienną rundę i artyści sceny, filmu i cyrku , Jedna grupa gazet za Vukasem 

। mistrzostw, zakontraktował to- I dostają je zawsze, kiedy tylko ' druga przeciw.
warzyski mecz w Rzymie z | chcą pracować za granicą. Dla- i Związek odkłada powzięcie
tamtejszym Lazio. Wyjeżdżając | czego ja nie miałbym go otrzy- ' ostatecznej decyzji. Ale coraz 
wypożyczy) z Hajduka Vukasa. | mać, skoro piłka nożna jest , częściej padają zdania: Zlatko 
bo prawdę mówiąc, z własnym I podstawą mojej egzystencji? Czajkowski dostał zwolnienie, 
atakiem niewiele miał szans chcĘ dać dowód is mn[e nie ! jego młodszy brat Żelijko rów- 

I zależy na fantastycznych su- 
i mach i oświadczam publicznie, 
że zadowolę się jedną czwartą

Bernard Vukas

Zagrzeb, w styczniu

specjalnego nie działo 
ostatnio w sporcie ju-

gosłowiańskim, a mimo to na
sza prasa nie narzeka na brak 
tematu do gorącej dyskusji, 
porywającej i denerwującej 
zarazem masy Czytelników. Te
matem dnia jugosłowiańskiego
kibica piłkarskiego 
rzymskiego klubu 
parta fantastyczną 
żoną najlepszemu
kraju Bernardowi 
Za jeden podpis

jest oferta 
Lazio, po- 
sumą, zło- 

graczowi 
Vukasowi.

Vukasa pnd
zgłoszeniem do Lazio daje ten 
klub sumkę, która wystarczy
łaby na roczne sfinansowanie 
piłki nożnej w niejednym 
mniejszym państwie europej
skim!

— Pojedzie do Rzymu — czy 
nie pojedzie? Ten problem 
nurtuje całą sportową Jugo
sławię. Wszystkie inne sprawy 
zeszły na dalszy plan. Vukas 
stal się jednym z najpopular
niejszych obywateli Jugosławii. 
Nawet chłopi z najodleglejszych 
wsi, z tych zapadłych dziur, w 
których nikt nigdy nie słyszał 
o piłce nożnej, dowiedziawszy 
się o takiej „furze" pieniędzy, 
pocmokują z zazdrości i z jx>- 
dziwu, mówiąc: cóż to za nogo- 
met (po serbsko piłka nożna — 
przyp. red.), że można za nią 
kupić całą wieś!

na korzystny wynik z renomo
wanym przeciwnikiem (do La
zio zgłosił ostatnio akces Wę
gier Csibor).

Vukas pojechał i... w ciągu 
1.5 godziny zdobył uznanie fa
chowców nraz niemilknące o- 
klaski 60 000 widzów z entuzja
zmem przyjmujących każde je
go zagranie, kaźd.y strzał. Bel
gradzki SK wygrał nieoczekiwa
nie 4:2. głównie dzięki wspaniałej 
grze Bernarda. Zdemolował on 
dosłownie obronę Lazio. nikt 
nie był w stanie przeszkodzić 
mu w zamierzonej akcji.

Wieczorem po meczu - trener 
BSK Mosa Marjanovic podpi
sał . 2-letni kontrakt z Lazio. 
Otrzymał 3.5 miliona lirów za 
kontrakt, 300.000 lirów mie
sięcznej pensji nraz wysokie 
premie za zwycięstwa i remi
sja

W tym samym czasie mena
żer Lazic konferował z Vu
kasem.

— Oto warunkowe zobowią
zanie. Otrzymasz zgedę swego 
związku na przejście do nas» 
dostajesz 120,000.000 lirów (sto 
dwadzieścia milionów) Takiej 
sumy nikt jeszcze nie zapłacił 
we Włoszech. Zgoda?

— Zgoda, odrzekł Vukas.

zaofiarowanych mi milionów 
lirów. Połowę z nich oddaję do 
dyspozycji mego klubu w Spli
cie, a jedną czwartą do dyspo
zycji Związku Piłkarskiego.

Postawa Vukasa wybiła dzia

nież (obaj grają w NRF) Vuko- 
( saljevic także (do Szwajcarii).
dlaczegóż mielibyśmy zamykać 
drogę Vukasowi. Tym bardziej 
że w tym. roku obchodzić bę
dzie swoje 30 urodziny.

Vukas, mający poparcie wię
kszości opinii publicznej, jest 
dobrej myśli. Jego koledzy klu-

JAK DOSZŁO DO OFERTY?

Polowanie na Vukasa rozpo
częło się przed 4 laty, kiedy 
blondynek ze Splitu dał się 
poznać śmietance fachowców i 
menażerów, zebranych na try
bunach w Belfaście, podczas 
spotkania Anglia — Kontynent 
4:4 Vukas strzelił wówczas An
glikom 3 bramki i jak pisała 
prasa londyńska „omal nie za
topił dumnej floty angielskiego 
piłkarstwa" (czego zresztą do
konali w kilka miesięcy później 
piłkarze Węgier, zwyciężając 
Anglików 6:3)

Bernard zarabiał jednak do
brze w swym Hajduku, skoro 
konsekwentnie odrzucał wszy
stkie oferty menażerów. W r. 
1956 Vukas nie błyszczał już 
wielką formą. Jego wielki ta
lent nie znalazł poparcia u po
zostałych reprezentantów, Ju
gosławia przeżyła swój „czar
ny" rok. Vukas przestał być 
przedmiotem zainteresowania, 
coraz mniej hymnów pochwal
nych na jego cześć -wypisywa
no w kraju, coraz mniejszy 
apetyt wzbudzał on za granicą.

Ale w grudniu ub. roku sta
ło się coś, czego nikt, nawet 
on sam ostatnio zupełnie się 
nie spodziewał. Belgradzki SK,

WYSTARCZY MI 
30 MILIONÓW

120 milionów lirów — to nie 
tylko olbrzymia liczba, ale i 
doprawdy fura pieniędzy. To 
stanowi około 200 009 dolarów! 
Vukas wrócił do domu i popro
sił swój klub oraz Jugosło
wiański Związek PN n zezwo
lenie na wyjazd do Rzymu.

— Dlaczego nie miałbym 
otrzymać zezwolenia — .zapy
tał dziennikarzy zgromadzo
nych w lokalu związku pił
karskiego podczas wstępnej 
debaty nad tą sprawą. Jugo
słowiańscy śpiewacy, muzycy,

łączy związku z
Sprawa zwolnienia

bowi mają teraz urlop on

przeciwników i obrońców, 
prasie rozgorzała polem

konceptu. ' pilnie .trenuje. W Lazio trzeba 
znalazła j będzie grać już zaraz...

Lesser
wy grywa
skoki
w Finlandii

HELSINKI. ’ Startując w mlędży- 
narodowym turnieju skoków mimo 
niesprzyjających warunków atmo
sferycznych, zawodnik NRD Wer
ner Lesser wygrał n.espodziewanle 
w niedzielę turniej wyprzedzając 
pięciu skoczków fińskich. Drugi 
zawodnik NHD’ Hecknagel zajął ós
me miejsce, co jest również wiel
kim sukcesem.

1. Lesser (NRD) — 222,7 pkt. 2. 
SJvennoinen (Finlandia) — 221 pkt.; 
3. Uotlnen (Finlandia) — 216.4’.
4. Laaksonen (Finlandia) — 213,a.
5, Klrjonen (Finlandia) — . 214.9.
6. Kykkaenen (Finlandia) — 212.1.

ST. MORITZ, t Narciarskim mi
strzem Holandii w konkurencjach 
alpejskich został. Łukowski, który 
odniósł zwycięstwo w zjeździe i w 
slalomie, kończąc łącznie obie kon- 
kureneje z -0’ pkt. Drugie miejsce 
zajął M-nke 43.72 pkt przed Qua- 
ringieńi — €0,32. Wśród kobiet mi
strzynią w konkurencjach -alpej
skich została Rambonnet mając 
34,82 pkt. przed Łukowską — 
71,89 pkt.

HELSINKI, Na ■ międzynarodowy 
tydzień narciarski w Garmisch Par- 
tenkirchen. (29.1 — 3.ID FjUki 

Zw.ązek Narciarski zgłosił bardzo 
silną reprezentację krajową. Na jej 
czele znajduje się mistrz olimpij
ski Veikko Hakulinen. który w 
Cortina d’Ampezzo zdobył i zloty 
medal i dwa srebrne, wśród zgło
szonych narciarzy znajdują się 
również światowej klasy skoczko
wie Kaerkinen i Laaksonen. A oto 
nazwiska zawodników, zgłoszonych 
do poszczególnych konkurencji: bt-- 
gt Toiml Alatalo, Veikko' Hakuli
nen, Eljas Koistinen i Hannu Tol- 
sa; skoczkowe: Ensio Hyytiae Ka- 
len Kaerkinen, ossi Laaksonen 1 
Esko Moemmoe: kobiety: Eva Hoeg 
Pirkko Korkee. Anja Porkka

Czy „DziadeF'fe 
doczekał :się następców?
© Kopciuszek -królewiczem @ Coś dla turystów^ 

© Konkurencja coraz większa ®
Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzyglód donosi:

Arosa, 22,1
DRZEBIEG I wyniki pierwszego 
* konkursu skoków w Unter
wasser zaskoczyły wszystkich. Zwy
cięstwo Austriaka Habersattera i 
Polaka Tajnera nad wszystkimi 
Skandynawami było dużą niespo
dzianką. Polaków nigdy nie uwa
żano za kopciuszków, ale nigdy 
też nie traktowano ich Jako fawo
rytów. Po niedzieli ton prasy 
szwajcarskiej na temat wartości 
polskich skoczków uległ zmianie. 
Rozważając szanse następnych 
konkursów, gazety szwajcarskie 
wymieniają polskich skoczków, 
obok Finów i Szwedów, na czoło
wych pozycjach. Zresztą dobra po
stawa Polaków była niespodzianką 
nie tylko dla dziennikarzy. Na 
przykład skoczkowie fińscy, któ
rzy w Unterwasser byli pewni zwy
cięstwa, jeszcze po pierwszej serii 
skoków dość protekcjonalnie po
klepywali naszych chłopców po ra
mionach, natomiast po konkursie 
Jak Jeden mąż złożyli Polakom 
szczere gratulacje.

W ostatnim numerze przed roz
poczęciem międzynarodowego ty
godnia skoków wychodzące w Zu
rychu znane pismo „Sport'* zapo
wiadało w tytule, ze walkę o zwy
cięstwo stoczą między, sobą mistrz 
olimpijski z Oslo Norweg Bergman, 
wicemistrz świata z Falun Fin Hei- 
nonen oraz najlepszy ze Szwajca
rów Daescher. W- obszernym arty
kule omawiającym wszystkich u- 
czestników zawodów, Polakom po- 
swięcond wówczas bardzo skromny 
udział.

W poniedziałkowym numerze 
tejże samej gazety proporcje zmie
niły się radykalnie, W obszernym 
omówieniu konkursu skoków - w 
Unterwasser bardzo . często prze
wijały się uwagi o Polakach, utrzy
mane zresztą w tonie bardzo po
chlebnym, natomiast w tytule nie 
było Już ani słowa o poprzednio 
wymienianych trzech wieixich fa
worytach. Główny tytuł brzmiał: 
„Sensacyjna inauguracja między
narodowego tygodnia skoków w 
Unterwasser, Austriak • Habersat- 
ter bije bardzo silnych Skandyna
wów i Polaków*'.

Pero Zlatar

Fot. CAF

A więc nie Jest tle. W ciągu za
ledwie trzech dni Polacy z nie
znanych przeciwników urośli do 
kategorii bardzo silnych, nad któ
rymi zwycięstwo Jest już sensa
cją..................

Rewelacja tegorocznego sezonu narciarskiego —r radziecki sko
czek Szamow

Fot. Sport Im Bild

Fragment spotkania rozegranego 
pomiędzy Spartakiem Praga 
Sokolovo a grecką drużyną 
OUmpla-kos. Wynik meczu 1:1

M IAŁ rację Janusz Ferteckl mó- 
wiąc: ’ lepiej Jest raz oglądać 

piękną rzecz, nli co dzień prze
ciętne. Mówiąc to miał on .na my
śli wspaniałą panoramę Alp, która 
Jest nieodłącznym a zarazem uro
czym tłem startów naszej ekipy w 
Szwajcarii. Już Unterwasser, mała 
ale ładnie położona ■ miejscowość 
mogła się podobać nawet bardzo 
wybrednemu amatorowi górskiego 
piękna. Lecz Unterwasser moeiio 
zbladło wobec widoków, jakie roz
toczyły się przed nami podczas 
podroży do Aresa I wobec uroków 
tej miejscowości. To były "dopiero 
prawdziwe Alpy, wspaniałe- potęż
ne góry. A. że podróży naszej to
warzyszyła wspaniała słoneczną

pogoda*, nic dziwnego. Iż przez ca
łą drogę przy oknach nie było 
wolnego miejsca.

Szczególnie uroczy był krótki, 
bo liczący zaledwie 45 km odcinek 

■z Chur do Aresa, Wystarczy chyba 
powiedzieć, że podczas Łych 45 km 
kolejka- elektryczna musiała poko
nać wysokość blisko 1000 m, aby 
zakończyć swą wędrówkę na wy
sokości 1800 m nad poziomem mo
rza. Była to jazda niemal karko
łomna. -Trzeba, tu bowiem dodać, 
że przez te 45 km minęliśmy ni 
mniej ni więcej tylko 20 tuneli.

Tf. E wtorek, stawka uczestników
••międzynarodowego tygodnia 

skoków powiększyła - śię d trzech 
zawodników I to bar.dzo silnych. 
Są nimi dwaj skoczkowie niemiec
cy Anwander i Bolkart oraz Szwaj
car Tschannen, ten sam który w

1949 r. na skoczni w Planicy, sko
kiem długości 120 m pobił rekord 
świata. Najlepszy z tej' trójki jest 
Jednak Niemiec Bolkart. który jest 
zgodnie przez wszystkich typowa
ny za faworyta . numer 1 na zwy
cięstwo w konkurencjach Arosa 1 
St. Moritz. We wtorek przed połud
niem odbył się tręning na skoczni 
w Arosa, który potwierdził, że 
Bolkart odegra w konkursie czoło
wą rolę. Oddał on dwa bardzo ła
dne skoki pewnie ustane mimo dłu
gości ponad 70 m.

Tajner w pięknym stylu uzyskał 
w treningowym skoku 76 m, a 
więc o 3 m więcej niż wynosi re* 
kord skocznk

Jak stwierdzili. zgodnie wszyscy 
fachowcy, takiego skoku w Arosa 
nie oddał Jeszcze nikt.

Niestety, .na twardym nierównym 
zeskoku Tajner' nie zdołał utrzy
mać równowagi, stłukł sobie przy 
tym boleśnie ramię, a w dodatku 
złamał nartę.

Piłka nożna za granicy
PARYŻ, Oczekiwane z wielkim 

zainteresowaniem spotkanie dwu 
czołowych drużyn ligi francuskiej 
St. Etlenne 1 Lens zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem lide
ra tabeli St. Etlenne 2:0. Wskutek 
porażki Lens utracił 2 miejsce, 
ponieważ następujący mu na pię
ty Reims wygrał w tym samym 
dniu 1:0 z bochaux 1 wyprzedzi! 
rywala. Pozostałe wyniki: Tou- 
louse — Monaco 1:1. Hacing —Ren- 
nes 3:0, Metz — Nancy 2:0, Angers 
— Sedan 0:0, Strassbourg — Nice 
2:2. Marseille — Ntmes 3:1, Lyon 
— Valenciennes 1:0. Czoło tabeli: 
1. St. Etlenne — 31 pkt.. 2. Reims 
27, Lens 26. Monaco 26, Racing 
i Marseille po 24 pkt.

WIEDEŃ. Reprezentacja piłkar
ska Austrii rozegra w tym roku 
2 spotkania w Południowej Ame
ryce. Przeciwnikiem jej będzie 
dwukrotnie reprezentacja Brazylii 
(15.8 w Rio de Janeiro 1 21.8 w 
Sao Paulo).

RZYM. Wyniki ligi włoskiej: 
Florentina — Padova 3:0, Inter — 
Bologna 2:2, Lanerossl — Genova 
0:1, Palermo — Napoi! 6:0, Roma 
— Atalanta 1:0, Sampdoria — Udi-

ne 3:0, Spal — Milan 1:3, Tortno 
— Lazło 0:1, Triestina — Juventus 
3:0. w tabeli prowadzi w dalszym 
ciągu Milan — 23 pkt. przed Fio- 
rentiną — 20. Napoił — 19 1 Inter- 
nazlonale — 19 pkt.

LONDYN, wielką niespodzianką 
ostatniej kolejki mistrzostw ligi 
angielskiej była porażka niepoko
nanego od kilku rund zeszłorocz
nego mistrza i lidera tabeli Man
chester United na własnym boi
sku z Sheffield 1:2. Przegrał rów
nież Arsenał z Newcastle 1:3. Inne 
wyniki: Tottenham — Aston Villa 
3:0. Birmingham — Chelsea 0:1. 
Blackpool — Sunderland 1:2, Car- 
diff — Bolton 2:0, Everton — Lu- 
ton 2:1, Leeds — Wolverhamptnn 
0:0, Manchester City — Charlton 
5:1, Portsmputh — Bumley l:o, 
WBA — Preston 0:0. W tabeli pro
wadzi Manchester United — 40 
pkt., przed Tottenham — 36 pkt.

CHARTUM. Piłkarska drużyna 
Dukla Praga rozegrała ostatni
mecz na teranie Sudanu, zwycię
żając kombinowaną drużynę Me-
relkh  ........... . ■—*'—-- ’ "
było

3:1 (1:1). Spotkanie to od- 
się przy temperaturze 40

stopni ciepła. .

zjechało na teren mistrzostw świata 1958 roku
BAD GASTEIN, 22.1 (teL wł.). 

U lelka szkoda, że do Bad Gasteln 
z polskich zjazdowców przyjechał 
tylko Wojciech Wawrytko. Środo
wy bieg zjazdowy jest bowiem ge
neralną próbą przed mistrzostwa
mi świata w roku 1958, których 
widownią będzie właśnie ta urocza 
austriacka miejscowość.

Zjechała tu cała elita zjazdowców 
Europy, aby przejść pierwszy 
chrzest na znakomitej trasie. W 
środowym ^ećdzie zobaczymy czo
łówkę Francji. Islandii, Anglii. 
NRD. Jugosławii, CSR. ZSRR. 
Szwajcarii. Wioch. Kanady. Finlan
dii, Austrii, Szwecji 1 Polski.

Jest to rzeczywiście najpiękniej
sza trasa, jaką sobie można wy
obrazić. Fachowcy wyrażają się o 
niej z najwyższym uznaniem. Bar
dzo urozmaicona | trudna tech
nicznie a Jednocześnie nie niebez
pieczna. Przez cały czas prowadzi 
przez las krętym szlakiem z kilko
ma bardzo ostrymi zakrętami i ob
fituje na całej długości w muldy. 
Trener Lipowski porównuje ją do 
zjazdu w Szczyrku, z tym Jednak, 
że śląska trasa nie stawia tak wy
sokich wymagań technicznych.

Trasa zjazdowa w Bad Gasteln 
usytuowana jest na górze Grau- 
kogel, na którą prowadzi krzeseł
kowy wyciąg. Różnica wzniesień 
wynosi 915 m przy długości 3 500 
m. Start na wysokości 1983 m — 
meta ną poziomie 1068. m.

We wtorek oglądałem trening 
najlepszych zjazdowców śwtata. To 
był rzeczywiście oardzo analitycz
ny I kalkulacyjny trening. Toni Sai- 
ler wcale nie jest „azuśerera” bez 
głowy, ale zawodnikiem pilnie przy
gotowującym się do każdego star
tu.

Na treningu Jechał trasę 3 albo 
•4 razy 1 za każdym razem odcin
kami. Przed każdym trudniejszym 
problemem zatrzymywał się 1 kal
kulował jak jechać, by jechać naj
szybciej i jak najkrótszą drogą. 
Rzeczywiście wybierał drogę, która 
okazywała się najlepsza.

Największym problemem na tra
sie Jest niewątpliwie tzw. Gruber- 
schlag oraz następujący zaraz po 
nim Straublngerkassel. •. Trzeba 
tam wykazać duże umiejętności 
skrętów na muldach; krótkie zako
sy w prawo, w lewo — cały czas 
zawodnik musi wykonywać po

muldach bardzo długie Christianie. 
Tutaj na treningu wychodziła róż
nica stylu i technik! między elitą, 
a resztą zawodników. Elita, to Au
striacy. Francuzi, z Niemców Behr 
i Szwajcar Staub.

Pozostali zawodnicy mieli dość 
duże trudności w- pokonaniu tego 
odcinka przy większej szybkości. 
Widać było, że znosiło Ich, skręty 
były za długie, a pod koniec trasy 
kiedy nogi były Już bardzo zmę
czone bardzo nimi rzucało. Wojtek 
Wawrytko twierdzi, że na pew
nych odcinkach, kiedy ma zmęczo
ne nogi, zderza się nawet z'malv- 
ml muldkami i czuje jak mu :to 
hamuje pęd.

W środę zapowiada się- próba 
gobicia rekordu trasy przez Toni 
ailera. który trenował z wielką 

uwagą, pamiętając, że za miesiąc 
lub półtora jedzle wraz z Moltere- 
rem 'do Ameryki, a pobicie rekor 
du zwiększy niewątpliwie jego po
pularność na drugim kontynencie 
i przyczyni się do .uzyskania wyż
szych stawek .trenerskich .

Jeśli ■ chodzi o trasę, kobiet tó 
różnica wzniesień wynosi 589, dłu
gość 2400 m. Charakterem zbliża

się do slalomu-glganta z tym, te 
jest ciaśniejsza. skręty są krótkie, 
nie tak rozlegle Jak w gigancie. 
Oczywiście Jest o wiele łatwiejsza 
od męskiej, ale wiele bramek usta
wiono w- ten- sposób, że Jeśli za
wodniczka nie skręci, to wpada w 
las. -

Na tej to trasie dalszy egzamin 
przejdą trzy nasze ..zjazdówki’.' —
Grocholska-Kurkowlakowa, Da-
ntel Gąsienica i Kubic-Goeulska.

Pogoda dopisuje wspaniale. Wa
runki śnieżne.i przygotowanie tra
sy wprost znakomite. Prof.. Wolf
gang. znany w Polsce trener ‘ z 
okresu przedwojennego, wycina na 
Jesieni dosłownie .każdy korzonek, 
tak’ że trasa ; przygotowana Jest 
praw’e- tak. jak dla turystyki. 
Turystów naturalnie tu się nie 
puszcza, ale dziennikarze próbo
wali tej trasy E odcinkami, hamu
jąc pługiem, jechali b. łatwo. Naj
lepszym dowodem wysokiej jakości 
trasy Jest fakt, że przy dużel szvb> 
kości przedstawia trudności dla 
wyczynowca, a przy małej jest do-‘ 
stępna dla turysty.
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/^-Strzelecki

Karol Jankowski, reemigrant z Argentyny, wraea po kilkunastu latach nieobecności do kraju. 
Przypadek zrządza, te spotyka slg z działaczami warszawskiego klubu piłkarskiego Piast, któ
rego pierwsza drużyna ma duże trudności z utrzymaniem 'slf w l lldże. Kierownik drużyny Baje, . 
namawia Jankowskiego do pracy w klubie. Baje zorientował sit bowiem, że pan Karol zna sit na 
sporcie...

Jankowski zostaje prezesem Plasta I zdradza swym nowym przyjaciołom Bajeowl I Klubma- 
nowi tajemnicę swe’j kariery sportowej. Pokazuje Im zdjtcla z fenomenalnymi paradami Charle- 
sa Granta, bożyszcza piłkarskiego Argentyny, ów Grant. — to bohater naszej, powieści Jankow
ski. Baje 1 Klubman zobowiązują elf do zachowania Jego oświadczenia w ścisłej tajemnicy.

— No, nie można wyrażać się tak ostro o nie
znajomym człowieku — zauważył miękko Horew- 
nicki.

— Panie prezesie, co-tu gadać, gość jest nie
znany. Może być swój chłop, a może być łobu
zem spod ciemnej gwiazdy. Ze jest fajnie ubrany 
i zadaje fasonu, to niczego nie dowodzi. Zaczaro
wał Bajca j to wszystko. Dlatego ma być preze
sem „Piasta"? : , <

— Tak... w istocie- nie wiadomo zupełnie, co

„Piasta"? W ręce obcych tajemniczych indywi
duów, karierowiczów? Kanciarz powiedziałeś — 
zapalał się Horewńicki — to trochę za ostro, ale- 
ostatecznie kto może wiedzieć... Człowiek obcy 
nam duchem, nie znający stosunków, nie orien
tujący się w piłkarstwle...

— Mądrzy się! Ja miałem z’ nim małą drakę 
2araz w pociągu. Zaczął mi zalewać o bramka
rzach, ale go z miejsca obciąłem. Bajca za to 
otumanił od razu...

— A właśnie! T Baje przeprowadził całą tę idio- 
tyczną kampanię na zebraniu. ’ Słuchaj znasz 
mnie, mój drogi, i wiesz, że ja nie ubiegam się 
o zaszczyty. Po prostu inni oceniają moje zdol
ności... I teraz powiedz, po tylu ■ latach pracy 
w klubie — afront... Obcy człowiek, zupełnie ob
cy człowiek, tyle, że pachnący pieniędzmi, lepszy 
jest na prezesa, niż...

Horewńicki spostrzegł, że się trochę zagalopo
wał i stropiony zjechał spojrzeniem pod stół.

— Niech pan dokończy — powiedział Fe
lek. — Jak Boga kocham, panie prezesie, bvłem 
przekonany, ’że jeśli kiedyś pan dyrektor. Nie- 
znański odejdzie, to pan zajmle jego miejsce...

— Oh, drogi chłopcze, powtarzam-ci, źe ja nie 
ubiegam się o zaszczyty... Oczywiście, zawsze 
stanę, gdy wezwie mnie obowiązek... (Ten. szcze- 
niak orientuje się w sytuacji, ” nie ma go co 
bujać). Oczywiście, że gdyby klub zwrócił się do 
mnie z propozycją objęcia prezesury-! nie od
mówiłbym z uwagi na ogólne dobro...- • '

— Pąnie prezesie, sprawa jeszcze nie prze
grana. Ja to zrobię... Zbiorę paczkę, która na*= _ “ uiMiwu, r*tvia iid

za jeden... Ale przegłosowano* mnie ’ ha zebraniu ■ zgroma°zeniu wysunie pana kąndyda-
zarządu, cóż zrobić?... Ja oczywiście wstrzyma- -- "" - -
łem się...

Felek stwierdził, że rana w sercu Horewnickie- 
go dostatecznie została rozdarta.

— Nó i nie będzie pan prezes nic czynił, aby 
ratować nasz klub? — spytał przejmującym 
szeptem.

— Ratować... Otóż to, trzeba ratować klub! To 
przecie nasz obowiązek! W czyje ręce oddajemy

Horewńicki doznał1 uczucia niedoszłego' topiel
ca, którego za włosy wciągają do ratunkowej 
lodzi. Więc może naprawdę jeszcze nie wszystko 
stracone?. Ten chłopak nie cieszy śię ilwpraw? 
dzle. dobrą opin'ą, ale ma sporo swoich zwolen
ników... Może rzeczywiście uda mu " '

rządach... Jak usłyszą, źe skończą się „zwroty przychodzić wcale na zebranie. Ten Konterski
kosztow", ze na meczę będzie się zasuwać trze- ma jednak łeb na karku' Co nrawda i Baic '
etą klasą zobaczy pan prezes, jaka wyjdzie napełnił go wówczas też 'otuchą, a co' potem ’
chryja!... Bokserom tylko trzeba obiecać nowe zrobił... Świnia, podstępem. Ale orzech Fel=k '
rękawice i masażystę, chłopakom z. koszyków-, nie może mieć nic takiego na *
ki wyjazd do Estonii... Głosów . wystarczy... u P10?1 1
Niech' pan prezes postara ' się. tylko przedtem
zawiesić Hyliczą i paru innych mocnych w gę
bie lekkoatletów... —

— Daj spokój, mój drogi — zląkł się trochę 
Horewńicki — nie mogę przecież zawieszać ot 
tak, bez powodu...

-- --—o— .* V» VXVO4U 
przjzwyczajony jest do "starego, porządku 1. boi 
się zmian... Widać przy tym, że -do Jankow
skiego czuje jakąś specjalną ansę... Dziej się 
wola nieba!... (Wiceprezesowi „Piasta" - zbierało 
się czasami na pobożność).

— To niech pan prezes nie przychodzi wcale 
na walne zgromadzenie! Jakaś choróbka.. żo- 

:n zwoien- ięae«i serduszko; co pan prezes - uważa Ta 
zrobić?... ” .........  --.u się coś . wszytko p;Kesa

Ja już chłopakom P«a-

j n,e zarn^n^ jeszcze za 'sobą drzwi,, kie- i
. , ; , . . „ . ,, ny -dobiegł go; Wojenny -okrzyk pani Horewnic- ■ #

— Jak to, panie prezesie, bez powodu? A składa kie]: . i . t i
ki zapłacili?... ' Co? >. Znów sprawy klubowe! Boże, Boże, )
kami Zelegąją .ze skład- czy przez całe życie marn bjrć męczennicą?!... ’ J

iw- 4—u. -.(-..ii . , Kónteiśki na schodach już myślał: no, te- 1
ni^n^ci^ ”Z Slę facet°wi dostanie!. Hm, może sie dostać Jnie musi pan prezes zawiesić tych kilku szcza- i . szanownej małżonć“ ' bo rozerzal orzecie Ho- inak^zLaXezaduni^  ̂ •Wizją P«^?łego U^hva. Cięż- L
mvślf • że konać ^nilke test tak -ilL -.5?’.^? ^ajer ten Horeivnicki, ale zawsze ;tra- 5 
skakać o tv?żce frzv Jczv 4ak f‘a’° Się- z nim w^klubie do. ładu i żyło się nie . ś
nawet Rozrabiał na najgorzej., Trzeba będzie .zabrać się do chłopa- J
forsę .topi .w piłkarzach... 6 'Wub ęałą zra^ta^e/r,0 Nie tyle i

rn «V nnwtM»? a . ..... , - " - . ^80. ile swojej własnej doli.. „Argen- ł
minam A ™art nauczki! Przypo- tyncowi" marnie patrzy , z oczu,-Ten nie da się 5
minam sobie teraz ■ doskonale, 1 że zalega ze wodzie za nos... ■ . I
składkami za ładne ’ parę miesiecv ; u- . 5Trzohn nariia- »» ' i ■ Felek zbiegł ze schodów 1, jak to mówią, (
norzadJk b nm^chał?. zrobió' z .gościem. w tłumie. Zamiast „iść po jego . /
?^.Sdek 7. ^0(^¼3^na c,a}eg° Kon- śladach, co-dla młodych, niezepsutych Czytelni- 
1 * ’ . 8 i .innymi... kow bynajmniej nie byłoby budujące; wróćmy ' f

— Tak, istotnie... Alę w sprawie Jankowskie-" d0' ^^kanią, pp. .Horewnickich;.-?. : (
mniam ?chwałB zarządu; wśtrzy- Wiceprezes KS • „Piast" 1 udał,' że nie słyszy f

wadź™ akcjTprze^wS  ̂ J
złożyć mandat... Musiałbym przedtem- ,ztn;eszany zasiadłszy do obiadu zaczął kręcić łyżką 

■ u .............. W talerzu. - ... i -
— Zdaje. się, te do ciebie mówiłam!.;
— Słucham cię... i. ■ i ‘ ■
— Znów klub, znów ; jakieś ‘ „nie cierpiące 

zwłoki" interesy? I ną pewno znów masz; wie
czór zajęty?... ..

■ —. Tak jest.., ■ ■ .


